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L w ó w  7. czerwca.
Przesilenie ministeijalne, jak było do 

przewidzenia, przeminęło bez wszelkicn 
następstw. Parlamentu nie rozwią,ż§,_ mi
nister rodak nie przestanie piastować swo
jej teki, a Koło polskie wyratowało kiaj 
od „niesłychanej klęski", jaka na ten kraj 
byłaby spadła, gdyby p. Dunajewski po
dał się był do dymisji i tej dymisji nie 
otrzymał istocie musimy podzielać ra
dość ^zasu , bo- sprawa groziła przewro
tem żurowych zasad karności narodowej 
i zacnodziła istotna obawa, że odtę,d Koło 
polskie będzie wywierać jakiś wpływ n» 
postanowienia przełożonej władzy, miano
wicie c. k. Ministerstwa, stojącego ponad 
stronnictwami, które posiadając wysoki 
rozum polityczny, mówi publicznie, że nie
ma z niemi nic wspólnego, że bro
ni w obec Węgrów i zagranicy interesów 
opozycji, najczęściej skutecznie, i że utrzy
muje się za pomocą bezwzględnego posłu
szeństwa większości.

A niebezpieczeństwo było groźne. Już 
i tak łudziły się anarchiczne żywioły w 
Kole i w kraju tern myl nem mniemaniem, 
że gabinet hr. Taatiego zapomniał o swo
jej godności, i że pozwolił wpłynąć na 
siebie przez prostych parlamentarny! h krzy- 
kaczów Koła, wnosząc podwyższenie cła 
od zboża i nie zawierając traktatu z Ru- 
munją. Rząd ze zwyczajną sobie lojalno
ścią i powagą objaśniał niejednokrotnie w 
komisji cłowej, że czynił wozelkie usiło
wania, aby poskromić niesforność posel
ską i otworzyć granicę od Rumun.ii dla nieo- 
clonegu zboża i bydła, i że tylko niczem 
nieusprawiedliwiony opór Rumunów 'udare
mni-' te zbawienne usiłowania Mimo to 
nie brakło warchołów, przypisujących re
zultat układów niesfornym występom ką
ty linarnych posłów Koła, którzy w tych 
sprawach opanowali byli zbyt łatwowierną 
lubo prawą większość.

Ale gdyby usiłowania owych duchów 
rewolucyjnych były na nowo odniosły sku
tek zamierzony w Kole, niebezpieczeństwo 
stałoby się było istotnie groźnem, podsta
wy społeczne byłyby runęły nieodwołal
nie i nie mądrość biur ministerjalnych, 
lecz puste krzyki szlacnecmego zadłużo
nego proletarjatu, żyjącego z tradycji woj
ny kokoszej (yide "Gzas), byłyby rozstrzy ga
ły o losach nieszczęśliwej i niestety nie
poprawnej naszej krainy. Mimo poważne
go ostrzegającego głosu ministra mogło 
Siy stać, że Koło byłoby wytrwało w bun
towniczych zamiarach i ze jednogłośna 
uchwała Izby, zgubna dla defraudantów 
naftowych, byłaby Europie przypomniała 
^ jgorsze  chwile konwentu.

“ Wtedy dopiero niepoprawna lekko
myślność polska byłaby wprowadziła Rząd 
w to istotnie okropne położenie, — że nie 
zdoła i i był uczyi,iL, zadość swojemu o* 
swia leżeniu. W obec opanowania opinji 
w całej Europie przez prasę przewrotną, 
nieznającą uszanowania dla nadanej przez 
Boga władzy, na której czele byłby w 
tym razie stanął z pewnością rewolucyjny 
va terla n d , można było przewidzieć, że Iz
ba rozwiązana po jednomyślnej uchwale, 
w r°giej dla „zdrowego ale niehonorowego* 
przemysłu fałszerzy surowca naftowego, 
byłaby się zebrała w bardziej jeszcze nie
sfornym i bezbożnym komplecie.

Robespierre krajów alpejskich, ks. 
Alojzy Liechtenstein i Danton czeski, hr. 
Edgard Belcredi, byliby niezawodnie ułu
dne hasło publicznej moralności przeciw
stawili jedynie zbawczej a dotąd w Rosji 
już tylko rządzącej zasadzie ślepego posłu
szeństwa. A co najgorsza, że nawet pan 
Chlumetzky ze swem stronnictwem, wy
znający zdrowsze w gruncie zasady wszech
władzy Rządu biurokratycznego, byłby w 
tej sprawie zajął stanowisko podobne do 
owej dwójki rewolucyjnej.

I czyż mógł Rząd nasz ojcowski, 
dbały o dobro państwa, narażać społe
czeństwo na okropności wypływające z 
wyborów powszechnych? I czyż mógł 
Rząd z drugiej strony podać się do dymi
sji, i narazić pańsrwo na to, że się dosta
nie w ręee bezbożnych wyznawców par
lamentaryzmu ? Nie byłoby pozostało nic 
innego, jak spełnić ciężki obowiązek, po
zostać na gorzkim urzędzie i przepędzać 
dni swoje w ciągłem utrapieniu, licząc się 
odtąd z anarchicznemi nałogami Koła pol
skiego.

Nie jesteśmy j(dnak tak sangwini- 
stycznej natury jak nasz kolega krakowski, 
który zbyt wcześnie raduje się z w y c ię 
stwem zasad konserwatywnych. Jeszcze

one nie zwyciężyły. Ufamy, że zwyciężą, 
ale nie chcemy się radować przed czasem. 
I tak wytrawny mąż, jak p. Grocholski 
dał się tym razem porwać szatańskim pod
szeptom ducha rewolucyjnego i on broni 
urojonych potrzeb nowożytnej nafty, zapo
minając o roli, jaką odegrała w czasie 
opłakanych wypadków paryskich w r. 1871!

Uchwała Koła polskiego z dnia 3. 
czerwca 1886 wyratuje wprawdzie kraj, 
naród i państwo od bezpowrotnej hańby, 
któraby była na nich spadła, gdyby się 
Rząd był odtąd bezwzględnie liczył z nie- 
oświeconą wolą gminu parlamentarnego, 
jeżeli jednak wniosek p. Grocholskiego 
stanie się prawem, to będzie on ochroną 
dla naszego przemysłu naftowego, wpra
wdzie może niezupełnie dostateczną, ale 
zawsze ochroną. I podobnie jak w spra
wie cła od zboża, tak i w tej sprawie bę
dą mogły duchy opętane przez szatana 
pychy parlamentarnej (vide Przegląd  lwow
ski) twierdzić, że Rząd ugiął się przed 
wolą Koła. A byłoby to zgrozą podobną 
do tej, jaką bylibyśmy słusznie przejęci, 
gdyby mądrość bóstwa liczyła się ze zło
ścią marnego stworzenia.

i  tylko ta rewolucyjna i antychrze- 
ścjafiska dążność wniosku tłumaczy nam 
tę okoliczność, że tak niebezpieczne oso
bistości polityczne, jak pp. Abrahamowicz 
i Chamiec, mogli wniosek ten w komisji 
postawić i bronić.

W nadmiarze złego bywa jednak po
ciecha. Tuszymy, że uda ai jeszcze do
prowadzić do tego, aby zasady zdrowe zu
pełne odniosły zwycięstwo, i ażeby cło 
od nafty zostało ostatecznie uchwalone w 
wysokości 1 złr. 42 ct., jak to Rząd pier
wotnie proponował. Wtedy to zostaną na 
całe pięciolecie przytarte rogi zachciankom 
rewolucyjnym Koła, wtedy zapanuje przy
kładna karność parlamentarna, wtedy nie 
będzie Rząd potrzebował oglądać się na 
krzykaczów Koła polskiego i wtedy będzie 
mógł w obronie finansów państwa i zasad 
konserwa)ywnych otworzyć na oścież gra
nice rumuńską dla zboża i bydła, zanie
chać kosztownej regulacji rzek galicyjskich, 
zakładania we Lwowie gniazda nihilistycz- 
nego, przezwanego fakultetem medycznym 
i ukarać kraj za rewolucyjne zamachy z 
r. 1848, składając iedynie na jego barki 
spłatę całego długu indemnizacyjnego, je
żeli własne jego przekonanie na inną dro
gę go nie zaprowadzi.

Dążąc do tego celu, nie zaniechamy 
niezmordowanej pracy na polu trzeźwo od
pornej publicystyki, wzywając organa naj
bliższego nas stronnictwa konserwatywne
go, przeg ląd  i 'Gz.as, ażoby się otrząśli z re
wolucyjnych naleciałości, które i ich tarczę 
kalają, i wstąpili śmiało na drogę, na którą 
i my niniejszym artykułem wkraczamy.

Wydziału krajowego oświadczył cię przeciw prze
niesieniu, zaś Starostwo eieszanow&kie za prze
niesieniem swej siedziby do Lubaczowa. Wy 
dział kiajowy postanowił przychylić się do o- 
pinji Rady powiatowej i uchwalił przedłożyć 
Sejmowi sprawozdanie z wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego nad powyższą petycja.

W ten sam sposób załarwiono petycję gm .- 
n> Zatoru o utworzenie tam ie nowego Sądu po
wiatowego nie uznając potrzeby zaprowadzania 
czwartego Sądu w Starostwie wadowkekiem.

Przeciwnie co do utworzenia nowego Sądu 
powiatowego, w osadzie fabrycznej w Jaworz
nie powiatu chrzanowskiego. W ydział krajowy 
wbrew nieprzychylnej omnji Rady powiatowej, 
postanowił oświadczyć się ta zaprowadzeniem  
w tej miejscowości nowego Sądu powiatowego.

Prawie niepostrzeżenie przeszła rozprawa 
nad ustawą o ubezpieczeniu robotników, którą 
Izba poselska zawotowała w sobotę jednomyślnie 
w trzeciem czytaniu. Jest to w każdym razie rze
czą godną uwagi, że ustawa ta, urzeczywistnia
jąca p wne zasady, któremi się kieruje prawica, 
a których przed laty jeszcze dziecięciu byłaby 
lewica nie akceptowała za żadną cenę, dziś zy 
tkała jej jednomyślne poparcie pomimo znacznej 
różnicy zdań w szczegółach. Ustawa ta, zanim  
się zaaklimatyzuje w społeczeństwie, nieraz je
szcze da powód do dyskusji publicznej. My ale 
możemy tu nie przypomnieć raz jeszcze, że Ko
ło polskie niemało przyczyniło się do jej stwo
rzenia. A przypomnimy tu tylko owe ważne 
zmiany, dla których ustawa ta nie będzie wresz
cie absurdem w zastosowaniu do pewnej części 
stosunków naszych. Przypomnimy tu tylko dwie 
p»pr&viki io  §. 1. Pierwsza z nich (wniosek p. 
G r o c h o l s k i e g o )  wyjęła z pod ustawy wszyst
kie budowy małe n \ wsi, dokonywane bez pomo
cy majstrów. Druga, której przeprowadzenie g łó 
wnie usiłowaniom d B i l i ń s k i e g o  zawdzięczyć 
należy, ograniczyła obowiązek ubezpieczenia tylko 
do tych robotników rolniczych, którzy są zajęci 
bezpośrednio przy maszynach (począwszy od kie
ratu). Jest to rzecz ważna, bo bez tej poprawki 
podlegaliby ubezpieczeniu w s z y scyjrobotnicy za
jęci przy gospodarstwie (w  stajni, na polu itd.). 
bo w obec tej ustawy gospodarstwo uważa się 
za jednostkę, a ztąd powstałby obowiązek ubez
pieczenia wszystkich robotników.

W ydział krajowy postanowił na ostatniej se 
sji udzielić W ydziałowi powiatowemu w B o c h n i  
tytułem bezzwrotnej subwencji na budowę drogi 
gminnej Nadwiślańskiej kwotę 2500 złr., zaś na 
dokończenie budowy drogi gminnej z Ćhorosto- 
wej do Nieznanowic kwotę 800 złr ., czyli razem  
3.300 złr.

J*k wiadomo wniesioną została w r. 1884 
do Seimu petycja licznych gmin l obszarów dwor
skich, żądająca przeniesienia siedziby Starostwa 
z Cieszanowa do Lubaczowa. Petycję tę prze- 

j kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania. 
' Wydział powiatowy Cieszanów ski na zapytanie

Kor espondenoj e.
Kraków 6. czerwca.

{Z  B ułgarji.— Starania  m iasta Podgćrea o kwate 
runek dla wojska.—Budowa teutru.— Zjuza techni

ków w Eisenaeh),
Bardzo pocieszającą wiadomością mogę się po

dzielić z czyte ln iam i Dziennuea Polskiego Oto 
według zapewnienia p. P i o t r o w s k i e g o  arty
sty malarza, który jak wiadomo bawił w Buł- 
garji podczas wojny z Serbją, zaręczył ks. A l e 
k s a n d e r  bułgar _i, iż starając się o wycho
wanie publiczne swych podd.nych w Kierunku 
słowiańskim, wysyłać będzie uczuiów na U ni
wersytet we Lwowie i w Emirowie, a nie jak 
dotychczas na uniwersytety rosyjskie.

Miasto Podgórze, upatrując całkiem słusznie 
wielk.c korzyści w stałym kwaterunku wojska, 
stara się usiiuie, aby dywizja artylerji t. j. trzy 
baterje polowe przeniesione zostały do Podgórza
1 w tym celu obowiązuje się odrestaurować ko
szary, a nadto postawić nowe dla pomieszczenia 
.jednego b»tai|onu piecnoty. Magistrat podgórski 
ma w tym celu w nieść petycję do Wydziału kra
jowego o udzielenie pożyczki bezprocentowej na 
przeciąg lat 12

Na przedwczorajszem poufnem posiedzeniu 
Rady miasta Uchwalono znaczną większością g ło 
sów budowę teatru przy pl?cu Szczepańskim  
Kierownictwo budowy ma być oddane p. archi
tekcie Karolowi Z a r e m b i e  według wskazówek 
firmy Hellmer et Fellmer w Wiedniu, która wy
budowała już kilkanaście teatrów a ostatui w 
Tryeście.

Na zjazd techników uniwersyteckich specja
listów w sprawach gazowych : co, do urządzeń 
w sprowadzaniu wody, imieniem austrjnckiego 
Stowarzyszenia, na zjazd, który się odbędzie w 
dniu 8. czerwca 1886 wyjeżdża do Etsenacb, jako 
delegat dyrektor Zakładów gazow /ch we Lwowie 
iw  Krakowie p Konrad Y o s s ,  przewodniczący 
Stowarzyszen.a inżynierów austrjackich.

Z Kola polskiego.
Z Sekretariatu Koła polskiego Otrzymujemy 

następujący komunikat:
Posiedzenie Koła poselskiego polskiego dnia

2. czerwca b. r. poświęcoue było wyłącznie na
radom w sprawie ceł od naity. Po zsgaieniu  
obrad przez przewodniczącego G r o c h o l s k i e 
g o  i przedstawieniu obecnego położenia tej spra
wy i po usunięciu wniosku p. A b r a h a m o w i 
c z  a, żądającego tymczasowo tajemnicy co do 
przebiegu obrad, przewodniczący Grocholski przed
łożył następujący w niosek: »I. Koło cofa swą
instrukcję daną polskim członkom kom>-ji cłowej 
głosowania za wnioskiem Suessa. II. Poleca 
wnieść i głosować w komisji cłowej za wnioskiem  
następającej osnowy: „Pozycja 119 taryfy cło
wej ma brzmieć : Nafta surowa (mająca ciężkości 
gatunkowej więcej niż 83o°) a bez poprzedniego 
rafinowania lub czyszczenia ni, mogąca być uży
waną do oświetlania, jak również nafta w jaki
kolwiek sposób przerobiona lub przygotowana, 
ale nie mogąca być używana do oświetlenia bez 
poprzedniego rafinowania lub czyszczen ia , a 
mająca ciężkości gatunkowej więcej niż 850° —
2 złr. od 100 klgr.8 Po przedłożeniu tego wnio- 
Bku uzasadniał gu wnioskodawca bardzo ob
szernie.

W toku rozprawy p. C h r z a n o w s k i  
przedłożył następujący wniosek: „Koło p. nie
uważa jak na teraz za potrzebne cofnięcie 
uchwały swojej z 27. m .ja  b. i . “ — W przemo
wie swojej uzasadniał ten wniosek. Ponieważ 
dłuższe nad oboma wnioskami rozwinęły się 
rozprawy odroczono dalsze obrady do następnego 
posiedzenia.

Na posiedzeniu Koła p. p. w  dnia 3. czer
wi a b. r. toczyły sii. dali ze obrady w sprawie 
ceł od nafty. P. C z e r k a w s i t i  przedłożył na
stępujący wniosek: „Koło przywraca członkom  
swoim zasiadającym w komisji cłowej wolność 
postępowania pod warunkiem, że Rząd w tejże 
komisji formalnie oświadczy, iż gotów jest pod
jąć na nowo rokowania z Rządem węgierskim  
na pudstawie podwyższenia cła w poz. 119 pro
jektowanej ustawy cłowej (przynajmniej 2 złr.) 
a dowóz zanieczyszczonego raLnatu, jako rzeko
mego surowca ścigać i karać jako defraudację 
publicznych dochodów." W dalszym ciągu rozpraw 
p. Żuk S k a r s z e w s k i  wniósł, uzasadniając 
obszernie następując} wniosek: „Kolo zwalnia
swych członków komisji cłowej od danego im 
polecenia głosowania za wnioskiem Suessa,jeżeli
1. po zbadaniu jeszcze sprawy zgodzą się nL in
ny wniosek zabezpieczający przem ysł naftowy 
od grożącego mu upadku; 2) jeżeli dla swego 
wniosku pozyskają poparcie u członków prawicy 
reszty kluoów 8

Po długich nad wszystkiemi temi wnioskami 
obradach i zamknięciu rozpraw, przystąpiono do 
głosowania. Przewodniczący podał najpizód pod 
głosuwanie wniosek p. Chrzanowskiego, jako 
odrzucający a większość Koła uchyliła go 32 
głosami przeciw 12. Następnie uchylono wnio

sek p. Skarszewskiego wszystkiemi głosami 
przeciw trzem. Co do wniosku p. Czerkawstiego 
zażądana oddzielnego głosowania nad każdą z 
dwóch jego części i część pierwsza brzmiąca: 
„Koło przywraca uwoim członkom zasiadającym 
komisji cłowej wolność postępowania pod warun
kiem, iż Rząd w tejże komisji formalnie oświad
czy, iż gotów jest podjąć na nowo rokowania z 
Rządem Węgierskim na podstawie podwyższenia 
cła w pozycji 119 przynajmniej do 2 zł. uchyliło 
Koło większością 30 głosów przeciw 15; g ło so 
wanie nad drugą częścią wniosku samo przez się 
upadło. vVreszcie ta samą większością głosów  
30 przeciw 15 uchwalono oba ostępy wniosku p. 
Grocholskiego.

Koło p. na posiedzeniu 4. czerwca br. ob
radowało nad sprawami będącemi na porządku 
dziennym następnego posiedzenia Izby. Jednak 
przed przystąpieniem do tych obrad przewodni
czący p. G r o c h o l s k i  przedłożył Kołu p.sma do 
niego wystosowane. Z pism tych petycję oddziału 
JarosławsKo-Łańcuckiego Towarzysrwa gospodar
czego w sprawie zmian Btatntu Basku ausiro- 
węgierskiego, przekazano polskim członkom ko
mitetu ban.owego Komisji ugodow ej; zaś petycję 
Wydziału powiatowego wielickiego, o budowę drogi 
żelaznej z Dobrej do W ieliczki, przekazano piń
skim członkom komisji kolejowej.

Przystąpiwszy do spraw będących na po
rządku dziennym Izby uchwalono głosow ać:

1. Za zatwierdzeniem konweneji z Prusami 
co do ulg dla ubogich w sprawach spornych.

2. Za przyjęciem w trzeciem czytaniu projektu 
uAawy o zabezpieczeniu utrzymania rebotuikom  
na wypadek skaleczenia prze- maszyny.

3. Za wnioskam: komisji budżetowej co do 
udzielenia dodatkowego kredytu aa restaurację
zamku w Karlstein i co do podniesienia zasiłku 
ze Skarbu pznsiw a na utrzymanie Muzeum orjen- 
talnego w Wiedniu.

4. Za przedłoionemi przez komisję ekono
miczną zmianami w §. 28. ustawy mającej na 
celu powstrzymanie zarazy na bydło.

5 Za ronrząsniętym  przez komisją karną
projektem rządowym ustawy przedłażającej za
wieszenie sądów przysięgłych w K otarze;

6. Za roztrząśniętym przez oddzielną ko
misję projektem rządowym ustawę co do jurys
dykcji karnej w spraw ach dążących do gwałto
wnej zmiany porządku społecznego (socjali
stycznych).

Upoważniono p. W ayhingen. do wniesienia 
poprawki, aby ustawa ta obowiązywała tymczasowo 
na lat 3.

7. Zn wnioskiem komioji budżetowej tyczą
cym się płac zastępców nauczycieli (suplenlów) 
w szkołach średnich.

8. Za rezolucją wniesioną przez komisję ko
lejową o zniżenie cen jazdy na kolejach żelaznych  
dla robotników, wreszcie;

9. Za rezolucją wniesioną przez komisję 
karną wzywającą Rząd do przedłożenia Izbom  
projektu ustawy zapobiegającej fałszowaniu arty
kułów żywności

Rada państwa.
Wiedeń 5. czerwca. (Z  Izby poselskiej.) 

Rząd przedkłada kredyty dodatkowe na utworze
nie prowizorycznych posad nauczycieli i na u- 
dzielenie zastępcom nauczycieli dodatków służbo
wych. Następnie przedkłada (Rząd projekt do u- 
stawy o użycia uchwalonego w r. 1885 kredytu 
w wysokości 4 0 .0 (0  złr. na zasupno grunta pod 
budowę chirurgicznej kliniki w Kranówie.

M e n g e r  interpeluje w sprawie zajść w 
Imblanie z okazji odsłonięcia pamiątkowej tablicy 
Anastazego Griina.

Porozumienie z Niemcami względem prawa 
ubogich przyjęto bez dyskusji.

Ustawa o zabezpieczeniu robotników na p .zy -  
padek kalectw przyjętą została w trzeciem  czy
taniu.

Izba uchwaliła po dłuższej dyskurji kredyt 
na wyrestaurowanie zamku Karlstein, postanow ią  
bez dyskusji zalecić Rządowi do uwzględnienia, 
o ile to będzie możebnem, petycję Muzeum orjen- 
taluego o podwyższenie subwencji państwowej i 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytania wn‘osek 
V e t t e r a ,  żądający zmiany ustawy o zarazie by
dła tudzież ustawę o dalsżem zawieszeniu dzia
łalności sądów przysięgłych w okręgu kotarskim.

Następnie rozpoczęła się jeneralna dyskusja 
nad ustawą o właściwości sądów w przestępstwach 
karnych, noszących cechę niebezpiecznych ten- 
dencyj socjalistycznych.

Po przemówieniu G r e g r a  i Z u c k e r a  od
roczoną została dyakusja nad tą ustawą do po
niedziałku.

Spisek przeciw ks. Aleksandrowi 
bułgarskiemu.

Od ■ irespondeuta swego z Filipopola Otrzy
mała Polit. Corresp. obszerne wiadomości o sp i
sku, przeciw księc; i  bułgarskiemu wymierzonym. 
Korespondent ten donosi co następuje :

Przedmiotem rozmowy w Filipopolu jest o- 
beenie tylko projektowany zamach na ks. A le
ksandra. Dopóki śledztwo sądowe sie toczy, na
leży o szczegółach zdarzenia donosić z pewuem  
zastrzeżeniem ; mimo to jednak jako niewątpliwe 
stwierdzono okoliczności następujące.

Otó- zaprzeczyć się nw da, że spisek nie 
był planowany tam, gdzie faktycznie go odkryto 
— to j«s(L w Burgas. Otoczenie księcia wiedziało 
zaraz po przybyciu jego do Wschodniej Rumel i, 
że skoro oczekiwania niechętnych przy wyborach 
zawiodą, prawdopodobnie godzić będą na życie 
księcia, To też usiłowano go nakłonić do t&rzą- 
dzenia środków bezpieczeństwa, ale perswazje 
w szeU ie pozostały bnzewocnenu. W Kaloferze 
nie przyjął eskorty, która mu asystować m iała w 
podróży i otwartym powozem udał się do F ilip o
pola. To samo uczynił także w greek.om mieśoie 
Stanimace, labo otaczające go osoby tam właśnie 
obawiały Bię ramach u,

Podczas pobytu księcia w Filipopolu rozeszła 
s !ę wiadomość, iż panslawiści w 6 punktach 
pizygetowują zasadzkę. Nadto Zankowa dzienniki 
U Bułgarji, ora* organa byłych wschodnio-rume- 
lijskich urzędników z pod Gawrila paszy (jest 
ich podobno 9, a wszyscy żyją z zasobów z za
granicy im dosyłanycL), od peWnego czasu w o - 
siry sposób zaczepiały księcia i usiłowały ludność 
przeciwko niemu podburzyć. Deklarowani przeci- 
cy Aleksandra i jego Rządu zbierali się regular
nie w pomieszkaniu sekretarza konsulatu rosyj
skiego w Filipopolu, p. W ł a s o w a .

Pomimo niepokojących symptomaiów, książę 
br>z najmn;ejszych obaw objeżdżał wschodnią 
Rumelję, znajdując wszędzie gorącej sympatji i 
szcze ego przywiązania dowedy. Tymczasem mi- 
tyngi przez stronn,ctwo opozycyjne zw oływ aie  
wypadały bez wyjątku niepomyślnie, co podra
żniło jeszcze zawziętość niecLętnycL. Podczas, 
gdy książę bawił w &nwme, u właaz miejskich 
w F a i'a s  zjawił się wieśniak nazwiskiem Jerzy 
M i c h a j ł o w  i następujące poczynił zeznania 
Zaproszony pizez przywódcę opozycji w  Burgas, 
G o r a  n o w a ,  aDy ze wsi swej przybył do 
Burgas na tajne zebranie, zwołane e .  dz:eń 4. 
i 5. skorzystał z wezwanie i wspólnie z
pewnym popem czarnogórskim, Dragowiczem, 
fiwoma innymi Czarnogórcami, 4 Bułgarami i 
jeszcze kilku obcemi osobami wziął udział wjpo- 
siedzeniu, któremu przewodniczył kapitan rosyj
ski N  a b o k o w. Na zebraniu tern, z-padła u- 
chwała pojmania księcia Aleksandra w K&mczik- 
Dere, miejscowości pomiędzy Aitosem a miastem  
Burgas leżącej. Gdyby schwytanie go żywcem  
było r/eczą niemożliwą, natenczas zgładzić mieli 
księcia spiskowcy w zasadzce ukryci.

Dodać wypada, że bór rozciągający się przed 
Kcmcz.k-Derć do podobnych napadów bardzo 
się kwalifikuje i że od lat już wielu był on w i
downią rozboju i grabieży, Których ofiarą padali 
podróżni. Do '.am-chu na księcia wyhicno 30 
osób pod dowództwem kapitana Nabokowa.

Michajzowowi zrobiono propozycję, aby 
wziąwszy do pomocy podmówionych 20 innych  
cutopów przyłączył się do o d d z ia ł Nabokowa. 
Nad‘X> postanowili zebrani dokonać morderstwa 
i Burgas, gdyby plan powyższy nie m iał się  
udać. Jeźliby zaś pojoaiue go i zabranie żyw 
cem przyjść miało do skutku, natenczas miano 
Aleksandra statkiem powieść ua morze i tam 
dalszych oczekiwać dy.«fnzyęyj. Nakaniec zdecy
dowano się także zgładzić ’ prezes- ministrów  
K a r a w e l o w a  i prefekt*, burgaskiego, aby 
tym sposobem wywołać rozruch i zamieszanie 
ogólne, a tern barnem i pozorować ewentualną o- 
kupa. ję rosyjską.

Dwóch Gr*.ów m ;an9 w j łać do Anckiolo i 
Karna beda, aby zaciągnęli dokłslnych  inform a
cji o sile otoczenia kaięńa i poprzerywali ko
munikację telegraficzną Pop czarnugói ski ode
brał ad każdego z uczestników zebrania nastę
pującą przysięgę: .Przysięgam y w imię Boga,
że tajną sprawę, którą niniejszem  podejmujemy, 
zachowamy w tajemnicy i jej nie zdradzimy B „g 
niech, nam dopomoże.*

Na mocy zeznania Michajłowa, władza przy
stąpiła do aresztowania tych osob, które w ze
braniu uczestniczyły i tych, które w spisek były 
wplątane. Wicekonsul rosyjski w W arnie starał 
się Nszelkiemi sposobami o uwolnienie kapitana 
Nabokowa i popa D r a g o w i c z a ,  zabiegi jego 
wszakże nie odniosły pożądanego rezultatu. Dwom  
Czarnogórcom, wplątanym w konspirację, udało 
się uciec do Odesy._____________

Z Litwy.
Z M’ńska litewskiego donoszą do N . R efor

m y .  Bp. ksiądz Aleksander S i p a j ł o ,  były pro
boszcz nasz katedralny, o którego śmierci w cza
sie właściwym wam doniosłem, czując zgon nad
chodzący, wezwał wikarego swego, ks. Antcnie- 
ga M a ł e c k i e g o  i polecając mu, po śmierci 
swojej objąć zarząd paraf,i, dodał, że ma speł
niać ten obowiązek, aż do chwili kiedy nowy 
proboszcz przez metropolitę zostauie zamianowa 
ny. Skoro następnie metropolita o śmierci ks. 
Sipajły został zawiadomiony, natychmiast prze
słał telegrafem rozporządzenie, nakazujące ks. 
Małeckiemu objąć zarząd parafji katedralnej, co 
też ks. Małecki natychmiast wykonał. Ale to się 
nie zgadzało z Życzeniem policji, która sobie tyl
ko przyznaje wyłączne prawo rządzeni, sprawa
mi kościelnymi. Policja więc rozkazała księdzu 
Małeckiemu, żeby zarząd parfji zdał niezwocznie 
ks. Wojewódzkiemu. Ksiądz Malec-Ki stanowczo 
odmówił, dodając, że zarząd oddn tylko temu, 
kogo metropolita zamianuje.

Epilog łatwo przewidziany i u nas bardzo 
zwyczajny. Wczoraj kb. Małeckiego o godzinie
3. w nocy wywieziono na wygnanie. Dokąd? — 
nie wiadomo. Ksiądz Małecki dopiero od dwóch 
lat jest kapłanem, ale szedł śladem swego po
przednika, ks. Sipajły. —  Choć jeszcze bardzo 
młody, odznacza się niezwykłą zacnością, skro
mnością i świątobliwością, a blask jego podnosi 
owo brudne tło, na którem się znajduje, złożone 
z takich Makarewiczów, Gawrońskich e tu tti 
ąuemfi, któruy praw swoich tię  zrzekli dla misy 
kiepskiej soczewicy. Bo też w ucisku i prześla
dowaniu ziarno prawdy najbujniej się rozrasta, a 
podłe plewi nawidoczniej odpadają. Kolebką 
chrześcjaństwa były kattkomby i krzyże. Dopiero 
przed tygodniem przybył do nas nowy guberna
tor kniaź Trubeckoj a wysłanie ks. Maleokiego 
było pierwszym objawem jego działalności.

Pomoc dla pogorzelców.
Z cenarakiej kancelarji przybocznej przyszło 

do marszałka stryjskiej Bady powiatowej i prezs ta 
Lamtejszigo komitetu ratunkowego, bar. Zygmunta 
B o m a s z k a t a i ,  telegrafiezae zawiadomienie. Ze 
w daiu 7. bm. przyjmie cesarz aa aud/eni |i_depn- 
tację stryjaką. Deputaeją te k i. la ,i  bar. Z. B e 
rn a s s  t  a n , dr. Sew. P o p i e l  I dr P r  u ab t- 
m a u a. Mąjs eal w zjóLzfc » potu*, ern otm panem
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H a u s n e r e m ,  w imienin mieszkańców Stryja 
złożyć monarsze podziękowanie za doznane łaski
i prosić o darezą, a tak konieczną pomoc ze stro
ny państwa * **

Ks. Maurycy basEo-Kurlandzki ofiarował na 
rzecz pogorzelców w Stryju nową bieliznę, pościel, 
wełniane kołdry itp. w ogólnej wart. 1900 złr. 
Przedmioty te wysłano już z dóbr książęcych na 
ręce stryjskiego komitetu ratunkowego.

Ruch budowlany w r. 1886.
i .

( m )  Możemy śmiało powiedzieć, że ruch bu
dowlany we Lwowie rozwinął się dopiero w prze
ciągu ostatnich lat 20, w którym to czasie -ro
biono więcej aniżeli przez 100 lat poprzednich. 
Do pomyślnego rozwoju miasta przyczyniło si 
w przeważnej części „Towarzystwo wyrobu cegieł 
mabzynowych i przedsiębiorstwo budowli”, które 
rozpoczęło swój żywot nader świetnie, skończyło 
jednak nader smutno, a to przy budowie gmachu 
Politecuniki, przy któroj Towarzystwo nonbtio, 
wskutek złej dostawy mateijałów, bezprzykładne 
straty, wynoszące około 300.000 złr. Również 
obniżenie podatków, czyli tak zwane „wolne lata”, 
przyczyniły się znacznie do rozwinięcia ruchu bu
dowlanego.

Rok bieżący, jak już obecn e wnioskować mo
żna, będzie dla rozwoju miasta wcale korzystny, 
rucn budowlauy wiosenny jest bowiem bardzo oży
wiony, a należy się spodziewać, żo w ciągu lata 
jeszcze bardziej się rozwinie.

Na moey konsensów udzielonych na budowie 
roku zeszłego wykończa się oDecme około 20 do
mów, które już w jesieni oddane zostaną do 
użytku publiczności.

Z większych bndynkow rozpoczęła się ludowa 
gmachu kolei Państwowej przj ulicy T r z e c i e go 
M a j a ,  przy tej samej ulicy rozpoczęto również 
przygotowania do budowy gmachu krakowskiego 
Towarsystwa asekuracyjnego, któr<* prowadzi pan 
H o c L b e r g e r  W najbliższej przyszłości roz
poczną się Dudowy gmachów Seminarjnm ruskiego 
i pocztowego. Ten ostatni stanie, jak wiaaomo, 
na części gruntów zajmowanych przez gr.-kat. 
Seminarjnm.

Aby dać czytelnikom dowaany o Draż tego
rocznego ruchu budowlanego, rozpoczniemy od 
śródmieścia.

Na rozparcelowanych gruntach przy ulicy 
G h o r ą ż c z y z n y ,  będących własnością p . Hoff
manna, stanie jeszcze w tym rokn kilka budyn
ków 2 piętrowycn. Jak się z planów przekonać 
można, będą one tak co do rozkłada jak i budo
wy należyć do lepszych nnaynków naszego miasra. 
Budowę prowadzą budowniczowie pp M a r k e l  i 
8 a u e r.

Ulica B r a j ę  r o w s k a  będzie tego roku 
przebitą aż do nlicy Mickiewicza i powstaną przy 
iiej trzy wielkie kamienice po prawej ręce idąc 
z ulicy K azim ierzowskiej: dwie w dalszym ciągu 
kamienic już wzniesionych, trzecia zaś na egu 
nlicy Mickiewicza, tuż za wilią poprzednio Adam
skich.

Ulica Sw. M i k o ł a j a  zostanie w tym roku 
ostatecznie uporządkowaną i już nav.et obecnie 
przedstawia się ona bardzo pięknie. Po przedmie
ściach ruch budowlany także się wzmaga, ale nie
stety pod wieloma względami nie jeai on dość 
szczęśliwie kierowanym.

Ulica L e o n a  S a p i e h y ,  odznaczająca się 
odpowiednią szerokością i kilka pięknem! budyn
kami ( 'olitechnlka, sznoła Św. Marji Magdaleny) 
mogłaby kiedyś być prawiziw., ozdobą stolicy, 
gdyby Magistrat nie wydawał konsenscw na domkl 
parteiowe i 1 piętrowe, a starał się zapełnić ulicę 
kamienicami 2-piętrowemi i willami.

Na innych przedmieściach stawiane są prze
w a ż n i budynki parterowe lub 1-piętrowe, które 
mogą być ozdobą miasteczek prowincjonalnych, aie 
w żadnym razie stołecznego miasta.

Ulica S t r y j s k a  przy połączeniu z alloc, 
Św. Mikołaja, zabudowała się domami czynszowe- 
mi i przedstawia się korzystnie.

Ulica K u r n i c k a  w ostatnich dopiero kilku 
latach zyskała wiele przez budowę kilku will. 
nadio została uporządkowaną i zropatrzoną w cno- 
dniki. Widzieliśmy tam kilka will bardzo gustów- 
nvcn, jak np. pp. Hochbergera, dra S. Sawickiego, 
spadkobierców Kalickiego, prof. Llsklego, inżynie
ra Rossa, Supińskłego, profesorów Symkiego 1 
Roszkowskie o.

Ulica G a r n c a r s k a  mogłaby się również 
korzystnie zabudować, a to ze waględu na zdro
we położenie, gdyby została uporządkowaną i za
opatrzoną w kanał i chodniki.

W dalszej części Stryjskiego, ku Zofjćwee. 
w pobliżu p a r k u  S t r y j s k i e g o ,  stanęło 
kilka mniejszych i większych will, które tak co 
do estetycznej strony jak i wygodnych pomiesz 
kań doskonale się prezentują. Jak się dowiaduje
my, stanie tam jeszcze w tym roku kilka nowych 
dimćw, a właściwie will Tej części miasta mo
żemy '.okuwać bardzo piękną przyszłość, a to ze 
względu na zdrowe powietrze i to że jest onaro- 
łużoną najbliżej miasta.

Z pomiędzv will wyżej wspomnianych zwra
cają uwagę wille pp. Aleksandra Zgórskiego l.o- 
dlewskiego, Rutkowskiego, Niemczynowskiego, Mar- 
szałkiewicza. Kunińskiego i Kułakuwskiego.

Pomiędzy ulicą N a  R u r a c h  a Z i e l o n ą ,  
na grantach należących ongi do p. Klimowicza, 
stanęło w roka zeszłym 6 domów. Nowe budowy 
s i  tam zamierzone. Pomiędzy owemi 6 kamieni
cami wyróżnia się dom p. Aleksandrowicza, bar
dzo dobrze i sumiennie zbudowany.

N a Ł y c z a k o  w i e  rnch budowlany wzmógł »ię 
z n a c z n ie  dopiero w ostatnich dwu latach, a war
tość gruntu podnosi idę w cenie,

Ruch więcej ożywiony daje się spostrzegać 
także na nlicy J a n o w s k i e j ,  do niedawna za
niedbanej. W pobliżu kościoła św. A omy stanęły 
3 d my czynszowe £-piętvowe i kilka mniejszych 
budynków. ^ ^

K R O N I K  A .
Lwów dnia 7. czerwca.

Wiadomości OśOb.Ste. M&rsziłek krajowy dr. 
Mikołaj Z y b l i k i e w i o z  wyjechał dzis popo łudniu  
pociągiem kurjerskim do Krakowa na u ro cz y s to ść  
jubileuszowąT ow . ubezpieczeń. — Bar. J o  rk a s cli, 
wice-presydent kraj. Dyrekeji Skarbu, wyjechał do 
Karlsbadu. — Cesara pizyjmował w piątek Lr. 
T a a f f e g o  na andjeneji, która trwała blisko g o 
dzinę. — Ks. Ru c z k a ,  deputowany do Rady pań
stwa, otrzymał od Ojca św. nominację ra tajnego 
podkomorzego papieskiego. — J. I. K r a s z e w s k i  
z San Remo wyjechał do Cannes w południowej 
Francji na dalszą kurację. Stan ndluwia jego jest 
niepomyślny. — Polłomajiter w w izaw skl Aleks. 
W U n o w « k i  pwyhy* •' W *4»la.

Nekrolog]*. W e Lwowie zmarła w tych dniach 
Emilja L o d e r ,  przez 40 lat ntizymnjąca pen
sjonat żeńsKi we Lwowie, której zasługami było 
szczepienia w umysłach wychowanie przywiązania 
do Polski. —  Karol K e s i  1 e r , Rzeszowianin, 
skazany w 1843 r. za udział w zamieszkach poli
tycznych na karę śmierci przez powieszenie, którą 
zamieniono mn w drodze łaski na 16-letnie wię
zienie, zmarł w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
d. 24. zm. w 58 roku ciężkiego żywota — Wła 
dysław Ś w i e r z y ń s k i ,  uczeń szkoły Sztuk Pię 
knych, syn śp. Satnmina Swierzyńskicgo, znanego 
perspektywisty, urodzony w r. 1861, zmarł w Kra
kowie d. 4. bu. Prace zmarłego tak przedwcze
śnie, wiele obiecującego ucznia, wystawione były 
niejednoarotnie na dorocznych wystawach w szkole 
Sztuk Pięknych, zwracały na siebie uwagę i ro
kowały dobrze o jego talencie, jak np. typy wiej
skie i żydowskie, mieszczka krakowska itd. — 
Leopold J a n o w s k i ,  ck, podpułkownik w pensji, 
zmarł d 3. bm. w Dobling (pod Wiedniem) w 48 
roku życia. — Józef Aleksander Z y g m u n t ,  b. 
sekretarz i buchalter Rady Instytutu Maryjskiego, 
długoletni współpracownik K u rjera  W arszawskiego, 
zmarł w Warszawie dnia 5. bm. — W Paryżu 
zmarła dnia 31. zm. Świętosława z Borzęckich 
S i e n k i e w i c z ó w  a, wdowa po Karola Sienkie
wicza, matka Adama, ministra pełnomocnego fran
cuskiego przy dworze japońskim, oraz Roberta 
pułkownika i Artura, dyrektora Banku eskonto- 
wego w Paryżu. Pogrzeb odbył się d. 2. bm. Po
chowano ją na cmentarzu Montmorency

Kalendarz. W t o r e k  (8.): Medarda b. — Wy-
szosława. Wschód słońca o godz, 4 min. 7, za
chód o goaz. 7. min. 50.

Z żyda towarzyskiego, w  Krakowie pobło
gosławionym został związek uałżeńsKi pomiędzy 
p. Ludwikiem Trzetizewlńckim, obywatelem z 
Królestwa Polskiego, a panną Heleną Niesiołow
ską, córką Hipolita i Ewy z Nowosielskich, wła
ścicieli dóbr Gnatowlee.

Dula 3. czerwca 1886 odbył się w Stanisła
wowie ślub p. Wilhelma Zatheya, majora obrony
krajowej z panną Joanną Bongol.

Wycieczka do Krakowa na Zielone świątki. 
Zarząd kolei Karola Lndwisa przyznał komitetowi 
tej wycieczki pociąg spacerowy, który odejdzie ze 
Lwowa w sobotę dnia 12. bm, około godziny 7. 
wieczorem, i po drodze także będzie mógł zabie
rać gości ze wszyotkich stacyj. Zapisywać sie mo
żna w następujących m iejscach: Handel Ihnatowi- 
cza, ul. Kopernika; księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta, plac Kapitnlny; handel Spożarskiego, 
uh Halicka nr. 20; Administracja D ziennika P ol
skiego ; redakcja K u rjera  Lwowskiego i „Sokoł” 
gimnastyczny, ni. Zimorowieza. Zapisy zamknięte 
będą we czwartek o godzinie 5. p o południu. Za 
złożeniem 50 ot. otrzymają uczestnicy wycieczki 
karty legitymacyjne. Szczegółowy program podamy 
jutro.

Ze SZKOły Politechnicznej. Rektorem lwow
skiej szkoły Politechnicznej na rok 1886/7 został 
wybrany pan Bogdan Maryniak, profesor budowy 
machin.

Dar Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gmiuie Swifcdnica, w pow. jaworowskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 50 złi.

Doktorat. P. Antoni Sohwenk, rodem z Kra
kowa, otrzymał w Jagiell. Uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Muzyka wojskowa 95gu pułku piechoty przy
gryw ać będzie dzis (w poniedziałek) o godzinie 6. 
wieczorem przed główną strażnicą wojskową (plac 
św. Ducha).

Z powodu jutrzejszego jubileuszu Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, wy
słała Dyrekcja Banka krajowego adres gratula
cyjny do p. dyrektora Kleszkowskiego.

Mianowania. Ok. Namiestnictwo zamianowało 
ck. inżyniera Marjana Przetockiego w Samborze i 
Józefa Saiego w Krakowie, komisarzami dla nad
zoru kotłów parowych, pierwszego dla powiatu 
Samborskiego i drohobyckiego, ostatniego zaś dla 
powiatu krakowskiego i wielickiego.

Z Ok. armji. Eng. P o p i e l ,  ck. podporucz
nik 8. pułku ułanów, został skutkiem orzeczenia 
komisji snperarbitralnej w stan stałego spoczynku 
przeniesiony, przyczem otrzymał ad honores sto
pień porucznika z uwolnieniem od taksy.

Sprawy Wuj8kowe. Na najbliższej sesji De 
leg&eyj zażądane będzie podobno podwyższenie po
trzeb zwyczajnych o 100.000 złr. ceiem uregulo
wania lic zb y  pułkowników, podpułkowników i ma
jorów w statusie piechoty, strzelców, pionierów i 
pułku dla kolei żelaznych i telegrafów. Liczba 
pułkowników i pudpułkowników ma być podwyż
szoną, a liczba majorów zmniejszoną. Pester Lloyd  
oblicza, że licz a pułkowników powiększoną bę
dzie o 35, podpułkowników o 93, a liczba majo
rów zmniejszoną o 128.

Tłumy publiczności zaległy wczoraj rano ka
mienice 1. 21 w Rymen, gdzie w mleczarni po
mieszczonej w podwórzu leżał człowiek dość po
rządnie nbrany, a niedający znakn życia. Po wy
piciu szklanki mleka, upadł był na ziemię i w tej 
pozycji zastał go urzędnik policji pan Nowotny, 
który przybył wraz z lekarzem miejskim p. Long- 
cliainpsem. Po skonstatowaniu, że tylko nadmierne 
użycie alkoholów pozbawiło go przytomności , od
wieziono go do szpitala. Nazwiska na razie nie- 
sjprawdzono.

Prawo bywania na dworze. W iener Ztg. do
wiaduje się ze źródła kompetentnego, że cesarz 
nadał żonom jenerałów i oficerów, które już przed 
zamążpójsciem mogły pojawiać się na dworze, 
prawo przybywania na zapowiedziane nroczystości 
dworskie, jeśli poprzednio zgłoszą się do ochmi
strzyni, celem przedstawienia ich cesarzowej, i do
póki ich mężowie zatrzymają charakter wojskowy. 
Następnie udzielił cesarz prawa pojawiania się na 
dworze także i małżonkom pewnych, a niżej w 
wykazie wymienionych dostojników, zostających 
w czynnej słnżbie, które przed zauążpójściem togo 
prawa jeszcze nie miały, jeśli poprzednio zgłoszą 
się do ochmisti zyni, celem przedstawienia ich ce
sarzowej. Równocześnie udzielił cesarz niżej wy
mienionym dostojnikom, którzy nie mieli Jeszcze 
prawa pojawiania się na dworze na czas ich czyn
nej służby.

W wykazie wspomnlonyrh dostojników wy
mienione są nasiępnjące osobistości: Minister Domu 
cesarskiego i spraw zagraniezuych, prozydenci mi
nistrów t wszyscy ministrowie, prezydent wspólnej 
najwyższej Izby obrachunkowej, kapitanowie gwar- 
dji, jeneral-adjutanci cesarza, przełożony cesar
skiej kancelarji wojskowej (jeśli jest jenerałem), 
dyrektor cesarskiej kancelarji gabinetowej (jeśli 
jesc radcą stanu), pierwszy szef sekcji w Mini
sterstwie Domu cesarskiego i spraw zagranicz
nych, cesarscy ambasadoiowie i posłowie (dopóki 
są akredytowani na dworach zagranicznych), bę
dący w czynnej służbie jenerałowie broni i jene
rałowie kawalerji, komend; nci korpusów i syste- 
miiou a ni ich zsstępoy (w Graen Peszcie i Pra
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dze), komendant wojskowy dla Dalmacji, szef sek
cji marynarki w Ministerstwie wojny, szef sztabu 
jeneralnego, jeneialny inspektor artylerji, inżynie- 
rji i kawalerji, prezydent najwyższego Trybunału 
wojskowego, prezydent wyższego Trybunału woj
skowego, prezydent Trybunału państwa, prezydent 
Trybunału administracyjnego, prezydent Trybunału 
najwyższego i kasacyjnego, prezydent Najw. Izby 
obrachunkowej, namiestnicy, prezydenci wyższych 
Sądów krajowych, prezydenci krajowi, węgierscy 
baronowie państwowi, prezydent królew skiej knrji 
węgierskiej, prezydent król. węg, Izby oorachun 
kowej, gubernator Rjeki, prezydenci węgierskich 
Izb sądowych.

Dzień wczorajszy nie sprzyjał projektowanym 
wycieczkom i zabawom ogrodowym. Czarne chmur}', 
oblekające cały widokrąg i aość niska temperatura 
powietrza odstraszyły wielu od chętki używania 
świeżego powietrza. Jedynie „zabawa ogrodowa”, 
urządzona pod protektoratem hr. Alfredowej Potoc
kiej, na rzecz Stowarzyszenia „Domn pracy" w 
ogrodzie Miejskim, udała się dobrze, dzięki licz
nemu udziałowi tutejszej arystokracji. Zaoawa, 
połączona z loćeiją fantową, odbywała się w re
stauracji. Reszta ogrodu przepełnioną była amato
rami bezpłatnej muzyki.

Obchód 25-letniej rocznicy założenia Towa
rzystwa bratnisj1 pomocy Politechników lwowskich, 
odbył się w sobotę dnia 5. bm. w auli politech
nicznej. Obszerna sala była publicznością prze
pełniona, a olchod otworzył przemową przewodni
czący Towarzystwa p. Cb r y  ś n i  ń s k i ,  przedsta
wiając w krótkości powstanie, rozwój i obecny 
etan Towarzystwa. Nastąpiły produkcje instrumen
talne, wokalne i deklamacyjn®, wykonane przez 
artystę p. Ż e l a z o w s k i e g o ,  amatora-śpiewaka 
p. C z e r n e g o  i pianistę p. N i e d z i e l s k i e g o .  
Nadto odśpiewała panna C z a r n e c k a  arję z 
„Traviaty,“ zbierając huczne oklaski.

Prof. L z i w i ń s k i .  jako jeden z najctarszych 
byłych czlonKów Towarzystwa, w pięknem prze
mówienia na temat założenia „bratniej pomocy 
Politechników” zwrócił uwagę, że założenie Towa
rzystwa przypada właśnie na pamiętne lata między 
1861 — 1863.

Obchód zakończył stosowną mową rektor Po
litechniki dr. Z a j ą c z k o w s k i .

Odgryzienie nosa. Wczoraj w południe w ka
mienicy przy nlicy Sobieskiego 1. 11 powstała doj- 
ka miedzy rodzonymi braćmi Michałem i Piotrem 
Śliwą. Rezultat walki był dość fatalny, Micha! 
Śliwa bowiem odgryzł swemu bratu kawałek nosa, 
a Piotr zranił Michała dość niebezpiecznie w gło
wę. Obu odwieziono do szpitala głównego.

Do urzędu budowniczego ! Zwracamy nwagę 
urzędu budowniczego, że p. Goldberg, właściciel 
kamienicy przy nlicy Jagiellońskiej 1. 16, rozpo
czął dziś rano naprawę uszkodzonego gzymsu, któ 
ry onegdaj sie zawalił Spodziewamy się, że ko
misja Dndownicza zbada dokładnie całą kamienicę, 
a szczególnie podmurowanie dachowe, które w k il
kunastu miejscach jest zarysowane. Budowa gro
żącej zawaleniem kamienicy przy nlicy Sobieskie
go 1. 24 odbywa się równie bez żadnych przeszkód, 
pomimo .te część domn już s ę zawaliła, a stare 
mury nie zdołają wytrzymać ciężaru, spowodowa 
negń postawieniom drugiego piętra.

Sprzedaż dobr Dobra Unrynów Dolny, nie
gdyś własność hr. Stanisława Dunin Borkowskiego, 
następnie Ludwika hr. Krasińskiego, sprzedane 
zostały ubiegłego tygodnia za 200.000 złr. hra
biance Borkowskiej.

Pożary. Białymkamieniu (Złoczowskie)
zgorzało dnia 28. zm 25 gospodarstw. Szkoda 
wynosi około 20.0U0 złr., a powodem było zapusz
czenie ognia w stodole od papierosa, palonego 
przez jakiegoś niedorostka. — W Podwołoczy- 
skach apłonęło dnia 5. om. pieć domhów tnż na
przeciwko stacji kolejowej, której personal z nad
zwyczajną ouergją pizyczynił się do stłumienia 
pożai u.

Wypadek na strzelnicy. Mikołaj Leśko, pa
sta. h w Buszkowie, powiatn przemyskiego, pasąc 
bydło na gruntach, w pobliża strzelnicy wojskowej 
połuźonyc.h, zwykł był po każdem strzelanin zbie
rać niedopałki cygar, porznco.ie przez wojskowych 
na strzelnicy i poszukiwać za knlami. W tych 
duiach podczas. ćwiczeń żołnierzy w strzelanin do 
tarczy, Leśko, mimo wystav.iooyeh znaków ostrze 
gających i wart, przysunął się tak blisko kn 
strzelnicy, źe dosięgła go kn'a chybionego strzała 
i położyła trupem na miejscu. Sąd wojskowy wdro ■ 
żył z powodu tego wypadku śledztwo.

Zaqadkuwa śmierć. Katarzyna Kopczak, 52 
lat licząca wyrobnica, cierpiąca na epilepsję, zo- 
Btała wczoraj o godz. 9. wieczorem znalezioną 
nieprzytomna w sieniach domu pod 1. 4 przy ni. 
Janowskiej. Ropczakową wyniesiono na podwórze 
i o godz. 11. w nocy spostrzeżono, że chora nic 
daje znaków życia, i że widocznie nastąpiła śmierć 
gwałtowna. Sprowadzony lekarz miejski nie zna
lazł na razie żadnych znaków cielesnego uszko
dzenia i wyraził domniemanie, że zmarła Lyć 
może spadła nieszczęśliwie zo stvychu. "W sieniacli 
bowiem, gdzie ją pierwotnie znaleziono, znajduje 
się w suficie otwór, prowadzący na strych, gdzie 
Kopozakowa za pomocą szafki chciała, się możo 
wydostać. Upadek ten mógł spowodować śmierć. 
Zwłoki odstawiono do szpitala, celem przedsię
wzięcia obdukcji sądowo-lekarskiej.

Oszust. Dr. Rosenblatt ogłasza w pismach 
ki akowskich co następuje: Przed kilku dniami
zgłosił się do mnie niejaki p. Michał Lewiński, a 
przedstawiając się, że jest adwokatem t  "Warsza
wy , okazał mi listy polecające od adwokatów 
warszawskich, znanych mi z nazwiska, oświadczył, 
że z powodów politycznych musi na czas jakiś 
Warszawę opuścić i prosił o polecenie i wsparcie. 
Otóż dziś dowiaduje s ię , że listy polecające były 
sfałszowane i że adwokat tego nazwiska w War
szawie znany nie jest. Uważam sobie tedy za obo
wiązek ostrzedz kolegów w mieście i na prowincji 
pized oszustem, któryby może starał się wyłudzić 
coś na podstawie powyższych poleceń.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. czerwca. 
Okradziono z zamkniętego składa Spółki szewców 
kilka par bucików, zegarek srebrny, wart. 17 zł., 
walizkę skórzaną z czarną wełnianą a drugą je
dwabną bekieszą, z taRsem wełn. z 2-ma srebr. 
paskami i jedwabną podszewką, z manszestrową 
jai mnrką, z bebr. książką do modlenia i kanwą 
wart. 50 zł. — Zgubiono złotą broszkę wart. 20 zł., 
zast, kartę 1. 8695, 2 złotych szpilek wart. 35 zł. 
— Znaleziono portm. z kwotą 1 zł. 46 ct., 4 klu
czyki i złotą broszkę. — Zakw. 2 kolorowe spó
dnice, 2 fartuszki, chustkę czerw., pobiel, kaftanik 
i 2 kawałki skóry, fnterko z lisów i bekie.zę.

Do Krakowa ma przybyć w celu u r z ą d z e n ia  
koncertu <hór złożony z samych włościan z Bie- 
rzanowa, zorganizowany przez tamtejszego proboaz- 
cza ks. Knfla. Ze względu na cywilizacyjną d o 
niosłość śpiewu, piękny przykład ks. Knfla powi
nien znaleźć jak najliczniejszych naśladowców,

Lud nasz posiada niezaprzeczone zdolności, któ
rych kształcenie jest piawdziw/m obywatelskim 
obowiązkiem.

Kraków 5. czerwca. Po stłumieniu pożaru w 
Krzeszowickiej kopalni galmanu, wydobyto dotych
czas z gruzów sześć trupów. Przypuszczają ogólnie, 
że znacznie więcej ofiar znalazło śmierć skutkiem 
tej katastrofy.

W Żegiestowie Otwartą została z dniem 2. 
bm. stacja telegrafu, z ograniczoną służbą dzienną 
d li powszechnego użytku.

Źyoaczow 5. czerwca. Wezer aj przed połu
dniem wybuchł pożar w domu Wolfa Bienenstocka. 
Zgorzały dwa domy. Przyczyny pożsra dotychczas 
niowyśledzono.

Rzeszów 4. czerwca. Na dochód tutejszej 
bursy gimnazjalnej, odbył się dnia 3. bm. w ogro- 
dzio Miejskim przy sprzyjającej pogodzie festyn, 
nrządzon/ za staraniem katechety gimnazjalnego 
i dyrektora bursy, ks. Gryziecniego. Publiczność 
miejska i z okolicy przybyła zapełniła ogród, a 
dochód bintto ze wstępów, lotorji fantowej, wenty 
i licytacji fantów wynosi przeszło 1.000 złr. wa. 
Dochód ten przeznacza komitet bnrsy na częściowe 
pokrycie kesztow dobudowania dwóch skrzydeł 
gmachu bursy, kuóra dotychczas mogła pomieścić 
najwięcej 60 uczniów.

Od kilku dni mamy codziennie bnrzę z pio
runami, które w pobliskich wioskach wznieciły 
kilka pożaiów

Z Stanisławowa. Operetka niemiecka cpnściła 
nasze miasto dnia 1. bm udając się do Drohoby
cza Na dwóch przedstawieniach, mianowicie: na 
„Gasparonie” i „Baronie cygańskim” były wszyst
kie miejsca rozsprzedane. Na innych przedstawie
niach nie wiele było publiczności.

Towarzystwo lwowskie „Lutnia”, przybywa 
dnia 28go czerwca do Stanisławowa. "Weźmie 
ona udział w obchodzie na eześć Szewczeńki a 29. 
w koncercie urządzonym prze* Tow. muz. imienia 
Moniuszki.

Straty ks. Bismarka skntkiem dwu poźaiów, 
które w ostatnich czasach uawidziły jego posia
dłości, są pomimo asekuracji zgorzałych budynków 
dość znaczne. Kto wic, czy jaki wielbicie! żela
znego księcia nie zaproponuje Niemcom, aby w 
drodze składek publicznych powetować mn szkody... 
Niedawno temu spalił się bowiem tarlak książęcy 
w Friedrichsrnhe, a przed tygodniem znów wielka 
fabryka papieru koło "Warcinu Ogień powstał był 
w ostatniom miejscu około godz. 6. wieczorem, i 
rozszerzył się z tak gwałtowną chyżością, że w 
krótkim czasie obrócił w popiół wszybtkie zabu
dowania fabryczne i zapasy papieru.

Ciekawość rządowa. Policja w Toruniu z po
lecenia p. landrata toruńskiego, — jak pisze G a
zeta tor. — badała we wtorek i w środę kilka 
Polaków, kiedy, ile i jakie przedstawienia ama
torskie po pulaka dawano w Toruniu od r. 1880. 
Daiej, na jaKi cel przedstawienia dawano, ile z 
nich zebrano i na jaki cel dochód obrócono. D o 
dajemy, że p. landratowi zależy na pospiechu w 
odpowiedzi na powyższe pytania. Po co i na co 
to wszystko ?

Bismark i ruleta. Jakim sposubem żelazny 
kanclerz stał się przeciwnikiem rulety, opowiadał 
przed kilku dniami jeden z byłych krupierów w 
Baden-Baden: Było to w roku 1365; w Balen-
Baden zebrało się dystyngowane towarzystwo k sią 
żąt i mężów stanu, których obecność zwabiła li
czną pnblicr-ność. Mieliśmy świetny sezon. Czeato 
zaglądali do nas także panowie z dyplomacji. Mię
dzy nimi zwiacał na siebie najwięcej uwagi jego
mość o wzniosłej i silnej budowie z szerokim ka
peluszem na głowie. Był to Bism ars, pruski 
prezydent ministrów. Czasem przystępował do stołu, 
położył pięć napoleondorów i chudził dalej po sali 
nie interesując się ziesztą wyinkiem giy. Pewnego 
dnia grał młody baron, który przybył tam w po
dróż poślnhną z młodą i przystojną żoną. Przegry
wał ciągle, a w końcu sięgnął do kieszeni, by po 
raz ostatni postawić tysiąc frantów. Pot wystąpił 
mu na czoło, rące drżały konwnlsyjnie, gdy kru- 
pierz wyrzekł swoje monotonne: L e je u  est fa it.
Wszystko zebrało się kolo gracza, między innymi 
także Bismark. Znown przegrał. Wtedy przystąpił 
do żony, szepnął jej coś do ucha, poozeui kobieta 
odstąpiła kilka kroków naprzód. W tej chwili roz
legł się strzał, a młody baron padł nieżywy na 
ziemię. Przed trupem siała żona z szeroko roz
warłem! oczyma, poczem padła z krzykiem jakby 
piorunem rażona na zwłoki samobójcy. Służba 
przyskoczyła, by szybko uprzątnąć zwłoki. W do
mach gry uwijają sie z tern bardzo szybko. Za 
sobą usłyszałem gniewne słow a: „Trzeba temu ko
niec położyć! Hańbą jest dla Niemiec takie lotro- 
stw o ! “ Odwróciłem się i poznałem Bicmarka. 
„Trzeba mn przyznać — dodał opowiadający — 
że dotrzymał słowa, bo w kilka lat później, nie 
było już w Prusiecli żadnego domu gry”.

0 Okropnej smierw pani Pendletun, żony ame
rykańskiego posła w Borliuie, donoszą z Nowego 
Jorkn pod datą 21. maja: Ogólne współczucie i 
żal wywołuje tu wypadek tragiczny, który wczoraj 
o życie przyprawił powszechnie szanowaną i łubianą 
żonę ameryk, posła w Berlinie, p. Pendleton. Przed 
dwoma miesiącami przybyła ona wraz z córką z 
Berlina do N. Jorku, aby pielęgnować w słabości 
synowe. Gńy jednak ciężko cnora młoda p. Pen
dleton umarła wkrótce, postanowiły matka wraz 
z córką powrócić po dwu tygodniach do Europy. 
Owoż wczoraj popołudniu wyszły obiedwie do mia
sta i wynajęły w wypożyczalni ekwipażów dorożkę 
tz. „Victoria,“ aby w niej odbyć przejażdżkę. Na 
nieszczęście zaprzężono do dorożki młodego, płoch 
liwego konia, który zaraz z miejsca okazywał się 
niespokojnym. Atoli odważne Amerykanki nie zwa
żały na to i kazały woźnicy jechać do parkn. Tam 
koń spłoszył się nagle i zaczął dorożkę unosić. 
Na dobitek złego woźnica zleciał z wysokiego 
kozła, nie popuścił jednak lejców i koń jakiś czas 
wlókł go obok doiożki. on zaś starał się wszyst- 
kiemi siłami powstrzymać rozhukane zwierze W i
dząc co sie dzieje, przytomne dotychczas kobiety 
straciły równowagę umysłu i najpierw córka, a za 
nią matka wyskoczyły z dorożki. Niestety ta osta
tnia padła tak nieszczęśliw ie, żê  uderzywszy 
głową o bruk asfaltowy, zginęła ua miejscu. Córka, 
prócz lekkiego potłuczenia, nie odniosła zre ztą 
żadnego uszkodzenia, a wszyscy świadkowie 
naoczni z a p e w n ia ją , że gdyby obiedwie kobiety 
pozostały były w dorożce, byłyby się nie naraziły 
na najmniejsze nawet niebezpieczeństwo.

Ze świata mody. Bez obawy jakichkolwiek 
złośliwych ńiespudzianek ze strony rozgorączkowa
nej aury możemy -  ■ sądzę — bezpiecznie, łaska
we czytelniczki, zagłębić się w wyczerpujące sto- 
dja nad najświeższym rozkazem- dziennym naszej 
tyrunhi i władczyni.

A okazała się ona tym razem niezwykle hoj
ną i łaskawą i działała najwidoczniej w porozu
mienia z "Wulkanem, który niechybnie w rokn bie
żącym rozłożył się obozem z piekielną kuźnią

owoją na słońcu, takim żarem ognistym, dokucza
jącym nieszczęsnym mleszK&ńcoUL ziemi.

Otóż najlepszym tej zmowy dowodem jest o- 
golna amnestja dla wszystkich batystów, muśli
nów, materjałow krepowym, fularów, gazy i tym 
podobnych tkanin, świeżych jak wiosna, a lekkich 
jak powiew wiatru.

Długoletnie wygnanie nie wpłynęło bynaj
mniej ujemnie na owe tkaniny Przeciwnie, w sa
motności i skupienia ducha przyoblekły się w no
we a nader różnorodne zewnętrzne szaty, przy
ozdobiły w barwne i gustowne desenie.

Ponieważ już taki oawiećzny rzeczy porzą
dek, że możnym świata tego oddaje się pierw
szeństwo, przeto i w sprawach światka, zk tó iego  
wiedzę moją czerpię, do tego ogólnego prawidła 
stosować się winnam i sprawozdanie moje rozpo
cząć od tkanin najdroższych, a na stroje wykwin
tne używanych. Są to materjały nowe zupełnie, 
bardzo miękkie i lekkie, przypominające krepę 
chińską, a ochrzczone oryginalną nazwą lo y a m a  
kachemyer, zdradzającą bodaj czy nie wschodnie 
poehodzenie. Najrozmaitszych, lecz zawsze deli&a- 
tnycn, nigdy bardzo zaecyaowanych barw, gład
kie, w drobny deseń chiński lab różnych odcieni, 
w egipskie hieroglify u sfinksów czy piramid za
pożyczone, w paski wąskie lub pasy szerokie, tka
niny 'loyam a  stanowią dzisiaj h iu te  nureaute  
w siedlisku mody nad Sekwaną, gdzie wytrawne 
kunsztu modnlarsEiego mistrzynie, umieją z nich 
tworzyć prawdziwe arcydzieła. Do przybrania 
tych wykwintnych sukien, używane są po więk
szej części morowe wstążki odpowiedniego ko
lom , chociaż często można się spotkać z toa
letą z Toycimy, bartnym naitcm na przejrzystej 
gazie ozdobioną.

Batysty indyjskie pod względem estetycznym 
nie nstępnją niewątpliwie tylko eo opisanym 
tkaninom. Pozostaw* one zawsze uosobieniem po
wie wności i poezji stroju kobiecego, czego najlep
szym dowodom, że wszystkie piękne a eteryczne 
de ńg u eu r  bohaterki powieści lab poematów uka
zują się oczarowanym wielbicielom „w obłokach 
batystu”, białego, różowego, lub błękitnego, co już 
zależy od tego, czy owa „napowietrzna istota" ma 
włos krnczy i palącą jak wegioi źrenice, czy też 
złocista aureola otacza jej główkę a modre oko 
smętnie w dal jest zapatrzone...

Pomysłowi ministrowie królowej mody — fa
brykanci tkanin — przyozdobili na bieżący »ezon 
batysty w przepiehne a najzupełniej porze odpo
wiadające desenia. Do najgustowniejszych zaliczyć 
nam wypada rośliny egzotyczne; dziwacznych 
kształtów i bardzo delikatnych odcieni, na oie- 
mncin tle rzucone. D la panien odpowiedniemi 
są bardzo batysty crem e , p a ille , błękitne lub 
cieliste w drobne kw iatki, powiewne gai^zKi i 
irłu szelki.

Na odbytej w ubiegłym tygodniu w Wiedniu 
zabawie kwiatowej, dwie takie powiewne tualety 
gustem i elegancją powszechną zwracały rwagę. 
Następczyni tronu, arcyksiężmczEa Htefanja, miała 
suknie z  różowej gazy, zasianej artystycznie ma 
lowanemi bukietami ró ż , przybraną białą koronką 
i różową morową wstążką, takiż kapelusz, i para- 
solik. Protektorka zabawy, księżna Paulina Metter- 
nich j ukazała się w sukni z batystu lila change- 
ant. Stanik zdobiła szemizetka z kropkowanego 
tiulu creme.

Kolor lila w ogóle wydobyty został z ukrycia, 
do którego wtrąciła go niewątpliwie zawiść in- 
nycn suatrzyc-barw zaadrośuych o )«*■■ »«•«'••**'■ 
harmonijny lus-ezej bowiem wytłóma-
ezyć sobie nie mogę dlaczego zadecydowano, iż 
kolor lila, nawet najjaśniejszy, starszych pań jest 
przywilejem. (Dok. nast.)

W i e l k a  P a n i .
Fotografja błyskawiczna.

Siedziała ua obszernej terasie pośród róż i 
oleandrów, nie wiem smutna czy zamyślona. 
U stóp terasy w promiennych blaskach zacho
dzącego słońca kąpała się Wenus marmurowa, a 
tam w głębi alei grnpa swawolnych amorków 
kudła spiski w tajemniczym półcieniu,.. Gzaucm 
niedyskretny wróbel nsiadł na białein ramieniu 
bogini i świogotał jej coś do ncha, ale zaraz 
ulatywał pomiędzy gałęzie, zda się z obawy 
przed strzałą amorków... Na szarych ścianach 
pałacn zmęczone twarze karyatyd, niby skamie
niałe oblicza niewolników, Spoglądały w ziemię, 
ciche, spokojne, buz słów i skargi... Chwilami 
łagodne wiatru tchnienie roznosiło upajającą woń 
kwiatów i cała natura spoczywała w sennom ma
rzeniu...

Adela siedziała smutna czy zamyślona i
7. wielkiem zajęciom patrzała na swe delikatne 
rączęta i drobne stopki. M iała dużo, bardzo dnio 
do myślenia... Przed kilku dniami opuściła nu
dny pensjonat, zapomniała o wszystkicn platoni- 
cznych miłościacb, o ładnym blondynie, co cho
dził całemi godzinami pod jej oknem — i przyje
chała na wieś, aby s :e jeszcze bardziej nndzić ze 
starą ciotką, sztywną słnzbą i malowanymi 
przodkamb Książki, fortepian, spacery—to mało, 
to nic... ona pragnęła wrażeń, które już dawno 
przeczuła. Wszak madame Lina, kobiet* wielce 
uczona, posiadająca własny swój sposób wycho
wywania panien i smażenia konfitur, wszak ma
dame Lina powiedziała z emlazą, że hrabianka 
Adela ma instynkt, a instynkt u kobiety to tyle, 
co u mężczyzny talent...

Nudziła się biedna sama i codzień pisała 
rozpaczliwe listy do Wiesbaden i Karlsbadu,, 
prosząc rodziców, aby czemprędzęj wracali, ale, 
że papa dobrze się bawił a mama takie n ieźle, 
więc dme mijały na słodkich obietnicach. Adela 
niecierpliwiła się i; grymasiła coraz bardziej. 
Rozpieszczone dziecko, nie pieszczotam, matki, 
ale wygodami życia, nie znosiło żadnego opora, 
kaprysy nwaźało za rozkazy. D ziś miała minkę 
gniewniejszą niż kiedykolwiek, taką $ niewną, ie  
gdyby to oizo.n me szkodziło, byłaby się roz
płakała... Konia faworyta oćwiczyia jzpiorntem 
podarła rękawiczki, a teraz znużona wybuchami 
irytacji wmawia w siebie, że jest nieszczęśliwą...

Miewała takie inne kaprysy, codzień in n e .. 
Raz łowiła ryby na wędkę, przyczem ją najwię
cej to bawiło że gdy noięta w wodzie zanurzyła, 
malt rybki tłumnie zbiegały się do różowych jej 
paków, a ona je płoszyła i wabiła. To znów 
biegała z zieloni siatką za motylami, albo rano 
chodziła boso po trawnika, twierdząc z całą powagą, 
ie  rosa dla nie bardzo zdrowa... Jednego dnia 
przywiozła w faetonie jakąś dziewczynę ze wsi, 
ubrała ją w swoje własne suknie, dała do ręki 
wachlarz, posadziła na kanapie, a sama cieszyła  
się jak dziecko naiwnem zakłopotaniem wiejskiej 
piękności. Raz nawet w przystępie szajonęj we
sołości zaproponowała starei, prz«z okulary już 
niewiele widzącej ciotce strzelanie do celu... Ciotka 
z oburzeniem zaw ołała: q*t l  tnangue de te sp e tt



OZTENNTE PO L S R r 3

i byłaby długo c noro wała, gdyby przypadkowo 
me zaDrakło wody kolońskiej...

Czasem, kiedy ją czar nocy letniej owionął, 
gdy blade światło kbiężyca magnetyzowało skroń 
jej płonąca, a balsamiczna woń pączków rozkwi
tających usypiała nerwy, AJela rzucała romans 
irancuski, wychodziła ao parku i w tęsknem  
rozmarzeniu poglądała na niebo, na gwiazdy, i 
na te chmurki wiotkie, rozpływające się jak 
luozkie marzenia.. I śliczną była w tem zachwy
ceniu dziewiczem, w tej czystości serca, niby owa 
Mignon Schaefera, modląca się oczyma. Niestety 
zacnwyty. nawet dziewicze, niezwykły trwaó przez 
całą wieczność!...

Na pierwszym balu rozwiały się dziecinne 
złudzonia, rzucom w przedpokoju dla sentym en
talnych pokojówek. W przepychu nucy karna
wałowej poaoDną była do greckiej bachantki, co 
się przystroiła u paryskiej modniarki i weszła  
Między śmiertelnych poszaleć trochę przy dźwię
kach sztrausówego walca... I nie będsie się iu i  
Lawić muszlami na morskiem wybrzeża, w cieniu 
laurowych gajów — ona powędruje na inne wy
brzeże, tam gdzie starożytne bogi tańczyć muszą 
kankana i śpiewać bulwarowe piosnki... A tym
czasem uśmiecha się  do starych . młodych, słu
cha niedokończonych słów i'w io le mówiących 
westchnień, spojrzeniem aaje nadzieję a skinie- 
mera krćle^skiem ręki niełaskę... Puchowy rą
bek wachlarza musnął jej łono falujące — za
drżała drganiem rozkoszy, nozdrza lekko się roz
dęły, usta na pół odchyliły, w oczaen r  -rżały 
płomienie... Żyeio w upojeniu zm y s łó w  aż do 
, rzesytu a potem ?... popatrz na matkę, co w  

hćłkn swych wielbicieli opowiada z naiwnym cy
nizmem anegdoty o Jtforze Poatl...

A ponieważ piętn:, córka wcale nie jest w y
godną ula matki, kokiutuiąeęj resztkami wdzię
ków, ą zreszJ*- ita^da. kobieta, chcąc posiadać 
własny swój saluu, musi mieć także i męża, więc 
na poufnej herbacie mama z ciocią i księdzem  
kanonikiem wybrali dla ni6j z grona złotej mło
dzieży tego, co miał kiedyś gra< w komedji mał
żeńskiej trudną rolę człowieka, zwanego un m an  
commodo. Na wyścigach królowała Adela już 
jako mężatka, robiąc niemożliwe zakłady, a po 
zamknięciu toru czemprędzej wy.iechała do kąpiel, 
nie westchnąwszy nawet za krajem, którDmu Pa
ryż bieliznę prać musi...

A dalej?... zwykłe dzieje. Żyła i używała 
wszystkiem i zmysłami, każdem spojrzeuiem, ka
żdym oddechem, zdradzała i była zdradzaną - 
czy kochała?... wątpię — chyba ową miłością 
klusyczną, pogańską, która ją doprowadziła do 
tego, ze * w cyrku podziwi t ła  głośno plastyczne 
kształty atlety... I śmiała się długo w oczy ca
łemu światu, aż wresz- ?e świat wyśmiał ją bru
talnie, jak wszystkie stare Magdaleny... I wtedy 
powróciła do wzgaidzonej ojczyzny i dziś jest 
protektorką towarzystwa opieki nad moralnie za- 
uiedbanemi kobietami...

■HcMrylc Jossc.

Wiadomości literackie i artystyczne,
Wiadomości osobiste. P a n i  T e r. A  r  k  1 o w a — 

d z ię k i o lb rzym iem u pow odzen iu  je j  w ystępów  g o 
śc in n y ch  i n a d e r  pochlebnem u p rz y ję c iu  p rz e z  p u 
b lic zn o ść  i k ry ty k ę  p ra s k ą  —  z o s ta ła  z a a n g a ż o 
w a n ą  p rz e z  D y re k c je  czesk ie j O p e iy  narodow ej w 
P ra d z e ,  ja k o  s t a ła  śp ie w a c z k a  od 1. l ip c a  b r . p«- 

— flzrąw s/y, z p ła c ą  0 0 0 0  z łr  ro czn ie . W  m in ioną  
sobo tę  (5. bm.) śp iew a ła  a r ty s tk a  p a r t je  M ałgo
r z a ty  w  „ F a u śc ie -  G ounoda p o  p o l s k n .  —  P.  
F i  r j a ń s k i  w n iósł — j a k  donoszą p ism a w a r
sz a w sk ie  — do g łów nego  Z a rz ą d u  rząd o w y ch  te a -  
tró w  w a rsz a w sk ic h , p ro śb ę  o pozw o len ie  n a  k ilk a  
d eb iu tó w  w tanO ejsze l O perze  P ozw o len ie  to  zo 
s ta n ie  m a zapew ne  n dz ie lonem . — M a rc e lin a  K o 
c h a ń s k a ,  po św ie tn y ch  w y stęp ach  w  B e r lin ie  w 
w a tr z e  K ro lla , m a śp iew ać  ta k ż e  w operze  k ró 
lew sk ie j, bo ce sa rz  p ra g n ie  k o n iecz n ie  u sły szeć  
n a sz ą  a r ty s tk ę .

Repertuar teatralny. W e w to re k : „ S p iry ty śc i ."  
W środę  „G łośny  d zw on ."  W e c z w a r te k  „L o lo  “ 

Oflny m ie jsc  zn iżone . Bą to  z a ra z e m  o s ta tn ie  t ,z y  
p rz e d s ta w ie n ia  p rz e d  w y jazdem  d ra m a tu  do P r z e 
m yśla i  T a rn o w a .

P ie rw sz e  p rz e d s ta w ie n ie  w P rzem y ślu  w  n ie 
dzielę  d n ia  13. bm. „ P o rw a n ie  S a b in e k ."  D a lszy  
r ,p c ę tu ą r  n a s tę p u ją c y : „O d d a jc ie  m i żonę" A b ra -  
hum ow icza , „Dfeiadzfgl flin t,"  „ B ra c ia  L e rd ie ,"  
.T e o d o ra , i r i e l  A k o s ta ,"  „ W ła śc ic ie l K u ź n ic "  
i ,.M ąż z g rzeczn o śc i “

(S. P-) Z teatru. „G ło śn y  dzu 'O n,“ cz te ro - 
a k to w a  kom edja B iu m en th a ła , p rz e d s ta w io n a  w  so
bo tę  na  dochód p an i A szp e rg e ro w e j, z g io m a d z iła  
c 0 -ftnkowo dość liczu y  zas tęp  w idzów  do te a t ru ,  
^■ inysł n jd now y, p rzy p o m in a jący  w  g łów nych  za - 
‘ ■'"-..ch n ap is a n ą  p rzed  pół w iek iem  kom edję  Scijjf- 

„ S t o w a r z y s z e n i e w y n a g r a d z a  po części 
z rę c z n a  budowa, s z t uk i ,  ła tw o ść  d y a lo g o w an ia , 
W iele W esołości i humor u,  choć nie bez p rz y p ra w y  
™  m łeek iego  „ w itz a ,"  k tó ry  nam  p rzyzw ycza jonym  
do „w itzó w " f ra n c u sk ic h , w yda je  się  ja k o ś  n iezgo  
daym  z  a tm o » fe ią  sa i onu. N ajlepszym  b e z w a ru n 
kow o j a k t  I ,  z a w ie ra ją c y  ekspozycję , i a k t  I I  
1 rz e d s ta w ia ją c y  i,fti  w Sftj on je ra d co w stw a  Gun-  
derm anów , je s t  tam  w iele  ży c ia  i w erw y . W  ak c ie  
trz e c im  p iz y d tu g a  sceu a  końcow a m iędzy  baronow ą 
i T eobal 6m o słab ia  z n a c z n ie  w rażen ie  g łów nej 
a k c ji. A k t  c z w a r ty  je s t  n a js ła b sz y , ro z w ią z a n ie  
z b y t szybk ie  n ieum otyw ow ane . W  ogóle „G łośny  
d zw o n " na leży  do teg o  liczn eg o  za s tęp u  n iem iec
k ic h  kom edyj, k tó re  p rze su n ę ły  s ic  p rz e z  n aszą  
sconę, le cz  się n a  n iej z a a k lim a ty z o w a ć  n ie  zdo 
ła ły . W y k o n an ie  „G łośnego  dzw onu" było w cale  
dob re , lec?: rob iło , ja k  to  się  u  n as  ud d łuższego  
cza su  na p rem ie rach  z d a rz a , w ra ż e n ie  próby j e n t -  
"“ lu e j —  bez  odpow iedniej ilo śc i prób n ie  m oże 
być m ew a o ensem blu, mimo w sze lk ich  w ysiłków  
poszczegó lnych  g ra ją c y c h  a r ty s tó w . O bok benefi- 
s& utki, k tó r ą  po w itan o  p rzec iąg iem  b raw em  (po 
d ru g im  ak c ie  ifiarow ano  je j  w sp an ia ły  w ien iec), 
lw ią  część  o k lask ó w  z e b ra ł  p. F re n k e l (G underm an). 
B e s z ta  a r ty s tó w  w y w ią z a ła  się  z  sw ego z a d a n ia  
h  ird so  s ta ra n n ie .

„Adwokat bez klientów" t r z y a k to w a  f a r s a  
p ió ra  pp . A b rah am o w icza  i K w iec iń sk ieg o , p rz e d 
s ta w io n a  p rz e z  to w a rz y s tw o  p o zn ań sk ie  n a  d e sk ach  
te a t r z y k u  „ A lh am b ra"  w W a rs z a w ie , c ieszy  się  
n ad zw y cza jn em  U znaniem  ta k  ze  s tro n y  ta m te jsz e j 
p u b lic zn o śc i, j a k  i p ra sy . K ry ty k  Słow a  s ta w ia  
j ą  w yżej n iż  „O ddajc ie  m i żo n ę ,"  a  z a r a z  po 
„M ęża z  g rz e c z n o śc i."  R ów nie  p rz y c h y ln ie  w y ra 
j a j ą  s ię  o „A d w o k ac ie  bes. k lie n tó w "  i Gazeta  
Polska  i  K a r  je r  W arszaw ski

Artyści teatru krakowskiego, podzieleni na 
dwie grupy opuścili Kraków. Część udała się do 
LAMlUk f iń ie  grać będą pod kierunkiem p. Anto- 
Ł l e w t l ^ y ,  część zaś do Galicji, gdzie w więk- 
aaycłi ■ in ć lT -a « ^ ’p t r ^ a , ‘'^ jw y śe j  trzy wi- 
dftgjak i. apa ostatnia ma w swem gronie pp. 
J a n ó w  a k h  Ryglera i BtępowskUgo. U rlopy o-

trz y m a ii  w tz y sc y  n a  t r z y  m iesiące , z  po łow ą p o 
b ie ra n e j podczas t r w a n ia  zim ow ego sezo n n  p e n s ji.

Nowy obraz Krudowskiego p rz y b y ł w  ty c h  
d n iach  do K ra k o w a  Czas p ro ponu je , aby  o b raz  
te n  by ł w y staw io n y  p u b liczn ie . M ożeby re p re z e n 
ta c ja  n a szeg o  T o w a rz y s tw a  p o s ta ra ła  się  o sp ro 
w ad zen ie  teg o  now ego u tw o ru  a u to ra  „P o w ro tu  z 
G o lg o ty "  do Iw o w a .

Za najlepszy fejleton do Świtu  n a  k o n k u rs ie  
n a  te n  ce l astan o w io n y m , o trzy m a ł n ag ro d ę  pan  
A n a to l K rz y ż a n o w sk i. U b ieg a jący ch  się  by ło  16 
osób.

Ruch Stowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzystwa przyrodników po lsk . 

im . K o p e rn ik a  odbędzie  się  we w to re k  d n ia  8 -go  
c ze rw ca  b. r .  o go d z in ie  6. w ieczo rem  w s a l i  X V  
U n iw e rsy te tu  (2-jjie  p ię tro ). P o rz ą d e k  d z ie n n y : 
P .  W isp e k  „O u  sku  z iem n y m ". J .  P e te le n z  „O 
ż ib o ry b ie " . L u źn e  k o m u n ik ac je  naukow e.

Z izby sądowej.
Rzeszów 28. m aja .

( W ie śc i o rozruchach w Galicji).
J a n  D r a p a ł a ,  k ilk a k ro tn ie  kar& uy, w ra c a ł 

n a  w iosnę b r. z R o s ji do dom u w o ko licę  S oko
ło w a. B ez  z a tru d n ie n ia  w łóczy ł s ię  on cd  w si do 
w si, g ło sz ą c  ciem nem u ludow i o b lisk ie m  p o w s ta 
n iu  w G a lic j i .  P rz y b y w sz y  do w si T rz e b o s i pod 
Sokołow em , w s tą p ił do n rz ę d n  gm innego , sp o d z ie 
w a ją c  się , źe  rzu co n e  t a  s ło w a  p a d n ą  n a  ży zn y  
g ru n t  i zan ie p o k o ją  c a łą  gm inę , a  w  te n  sposób 
p ręd ze j v Ji* g n ie  nk u tek . K o rz y s ta ją c  z  n ieobecno 
śc i w ó jta , z a w ią z a ł D ra p a ła  z żoną  te g o ż  K a ta 
rz y n ą  P liz g o w ą  rozm ow ę, w  da lszym  z a ś  to k u  
te jż e  o d p o w ied z ia ł je j ,  żo n a  św . M ark a  puw atańcy  
n a p a d n ą  chłopów  w ko śc io łach  po m ias tach  g a l i 
c y jsk ic h , i Wtedy b ęd z ie  s ię  ta m  do p iero  d z ia ło , 
a ż  w łosy  ze  s t ra c h u  n a  g ło w ie  p o w s ta n ą ; w  K i* -  
kow ie  z b ie ran o  się  ju ż  w B oże N a ro d z e n ie  p rz e 
ciw  M oskalom , a  n a  szczęśc ie  z im a  te m a  p rz e 
szk o d z iła . O p o w iad an iem  tem  n a b a w ił D ia p a ła  
w ójtow ę ta k ie g o  sur a ch a , że  s ię  m od liła  od owej 
ch w ili, by św . M arek  szczę ś liw ie  u p ły n ą ł.

W  o k am g n ien iu  w ieść t a  o b ieg ła  c a łą  gm inę, 
a  ch łop i p o s tan o w ili n ie  w y b ie rać  s ię  do m ia s ta  
na  re s u re k c ję  „k u li n ie scęśo ia "

N a c z e ln ik  gm iny  A o to n i P  1 i  z g  a  z e z n a je , ze 
i m  s ły sz a ł o ow ych w ieśc iach , że  o n ich  k ażd e  
n iem al d z iecko  w e w si w ied z ia ło , a  i w  są s ie d n ic h  
w io sk ach  o tem  m ów ione.

Ż an d arm  J ó z e f  Ś l ę z a k  ze z n a je , że  p o d czas 
ś w ią t w ie lkanocnym i pan o w ało  m ięd zy  lu d n o śc ią  
w ie jsk ą  w ow ej oko licy  s iln e  zan iep o k o jen ie , że 
o g rom na p a n ik a  o g a rn ę ła  um ysły  chłupów  ta m te j
szych  z pow odu ty c h  p o tw o rn y ch  w ie śc i. S z u k a ł 
on sp ra w c y  i ud a ło  m u się  w y tro p ić  go w  osobie 
o sk a rż o n e g o . O n to , zdan iem  św ia d k a , b y ł Puwo- 
dem, że  ch łop i podczas teg o ro czn y ch  ś w ią t  w ie l
k an o cn y ch  t a k  n ie liczn ie  w ko śc io łach  po o k o li
czn y ch  m ia s ta c h  by li re p re z e n to w a n i, n n ik a l i bo 
w iem  ro zru ch ó w .

P rz e d  zam kn ięc iem  ro z p ra w y  n am a w ia ł sęd z ia  
k ilk a k ro tn ie  o sk a rżo n eg o , by  s ię  p rz y z n a ł , w  j a 
k im  c e la  w ieśc i ta k ie  p u sz c z a ł, la b  by w sk a z a ł 
osobę, k tó ra b y  g-o do te g o  n am ó w iła , co je d n a k  
żadnego  sk u tk u  n ie  odniosło .

W  sk u te k  te g o  te ż  z a są d z i ł go c. k . a d jn n k t  
Ł o b o d z i ń s k i  n a  3 m iesiące  śc is łeg o  a re s z tu . 

K a r a  ta  n ie  /.ro b iła  żad n eg o  w ra ż e n ia  u& o s k a r 
żonym , k tó ry  te ż  z a ra z  j ą  rozp o czą ł.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S u b w e n c j e  n a  c e l e  r o l n i c z e .  Jak  lwowskie, 

tak i krakowskie Towarzyotwo rolnicze otrzymało od Mi
nisterstw a rolnictwa cały szereg subwencyj. Na wystawy 
rolnicze asygnowało M inisterstwo 500 zł., a pa zakupuo 
siemienia lnianego i nasion pastewnych, celem sprzeda
wania takowych po zniżonej cenie właścicielom mniej
szych posiadłości, 300 i 200, czyli razem także 500 zł. Co 
do mniejszych melioracyj rolniczych przez spółki wyko
nać się mających, Ministerstwo rolnictwa przyrzekło u- 
dzielać sukwencje w miarę wniosków zasadniczych, które 
m ają być do końca września wnie sione. Innego rodzaju 
subwencje meljoracyjne, jak na kulturę gruntów z piaska
mi lotnemi w tym roku nie mogły być przyznane. Także 
na premjowanie gospodarstw w łaścicieli mniejszycn po
siadłości nie może Mmist. roln. przyznać sui weneji w tym 
roku. N a popieranie cliowu bydła zarezerwowaną została 
dla krakowskiego Towarzystwa rolniczego kwota 450o zł.
1 nu popierauie ehowu świń i owiec kwota 500 zł.

X . p o s i e a z e m e  lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się w wielkiej sali Rady miej
skiej w poniedziałek 7. czerwca 1886 roku o godzinie 6. 
wieczór.

C z w a r t e  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  alpejskiego 
Towarzystwa górniczego odbyło się onegdaj we W iedniu 
pod przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej lir. Ludwi
ka W o d z i e k i e g o. Na Zgromadzenie to przybyło 85 
akcjouarjuszów, reprezentujących 00.175 akcyj a 3067 
głosow. Wszystkie wnioski nieprzychylne Radzie nadzor
czej odrzucono znaczną większością. L. W o d z i ę k i  wy- 
b iany ponownie do Rady nadzorczej,

S z k o ł a  g a r n c a r s k a  w Kołomyi przechodzi pod 
zaiząd W ydziału krajowego. Tymczasowe kierownictwo 
poręczono prof. gimnazjalnemu Krycińsldemu, a majstrem 
garncarstw a zamianowano p. Słowiekiego. Obecnie znaj
duje się lam na praktyce 6 chłopców.

P rze g lą d  polityczn y.
Lwów 7. czerwca.

Komisja cłowa odbyła onegdaj (5. bm.) 
ostatnie swoje posiedzenie. Uchwalono na niem 
cały szereg rezolucji w związku z taryf* cło w a 
będących, jak również przeprowadzono gruntowną 
rozprawę nad restytucją i terminem wejś-ia w 
życie tej taryfy. Ostatecznie przyjęto w tej mie
rze wniosek, iż t a r y f a  c ł o w a  ma  w e j ś ć  w 
ż y c i e w l i d n i  po j e j  o g ł o s z e n i u ,  p. 
S ue  s s podał swój wniosek, jako v o t u m  m n i e j  
s z ó ś c i  i postawił jeszcze wniosek alternatywny, 
aby cło dla olejów sztucznych ustanowione zo
stało ewentualnie, zamiast 9 złr. na 8 złr. 50 ct.
od centnara metr.

P r z e c i w  wnioskowi S u e s s a  głosowali na 
posiedzeniu komisji cłowej w d. 4. bin. następu
jący posłow ie: A b r a h a m o w i e  z, B e n o e ,  Cha*  
m ec ,  Kaltenegger, Klaic, Kl u c i f i ,  Ł o ś ,  Ma- 
szek, Meznik, Pabstraann, Plass, Pollak, Rapp, 
Schindler, Slawik, Sochor, Suklje, Ż/otta.

Z a w n i o s k i e m ,  pp. Józef Fischer, Gom- 
perz, Hallwich, Mauthner,  ̂ Schmidt, Schwab, 
Sehwegel, Siegel, Siegraund, Edw. Suess, Zschock. 
Nieobecni bGi pp .: C z a y k o w s k i ,  W y s o c k i ,  
Menger, Vucetic, Popper. Zierotin-

P r z e c i w  wnioskowi pT G r o c h o l s k i e g o  
głosowali w KoIh puskiem 3. bm. następujący po
słow ie: Csaykowski Alfons, Czerkawski, Hausner, 
Smarzewski, Chrzanowski, Onyszkiewicz, Gnie- 
we- z, Blocb, Lewakowski, Wysocki, k s . Czartoryski,

Dzwonkowoni, Mocnnacki, Sawczyński, ks. Ko- 
pyciński. Hr. Wojciech Dzieduszyoki przybył do 
Wiednia dopiero po tem posiedzeniu Koła, miał 
jednak oświadczyć, że będąc obecnym byłby 
głosował również przeciw wnioskowi p. Gro
cholskiego.

Z Wiednin donoszą, że taryfa cłowa w ża
dnym wypadku nie wejdzie w życie d. I. lipca, 
ale dopiero 1. października. Rząd przekonał się 
już o niemożebności wyrównania uchwał obu 
Parlamentów w sprawie taryfy. Tymczasem więc 
załatwi każdy Parlament osobno pojedyncze po
zycjo taryfy cłowej i dopiero w jesieni będzie 
można ewentualne różnice usunąć. Ostateczną 
zresztą decyzję, czy załatwić taryfę w pełnej I z 
bie w bieżącej sesji, pozostawiono komitetowi 
wykonawczemu prawicy. W Klubie czeskim, Ho- 
henwarta i Liechtonsteina przeważa zapatrywanie, 
by sprawę odroczyć.

Słychać, ż e k s . T h u r n - T a x i s  radca dworu 
w Bregencji, ma zostać prezydentem kraju na 
Szląsku.

Pol. Cor. dowiaduje się z W ołoczysk, że 
temi dniami wydalono kilka austriackich rodzin 
żydowskich, i że wkrótce ma nastąpić wydalenie 
wszystkich obcych żydów z okręgów nadgra 
nieśnych

Znana sprawa jenerała J a n s k y e g o  i de- 
monstracyj ulicznych wystąpiła nagle znów na  
pierwszy plan i grozi dymisją gabinetu T i s z y .  
Dnia 4. b. m. doniosły buda-peszteńskie pisma 
poranne, że Jansiry, o Którym powszechnie 
mniomano, że się znajduje w Baden, przybył 
nagle do Pięciokościołów, by tam prezydować komi
sji asenterunkowej. Późniejsze depesze doniosły, 
że Jausky był u arcyksięcia Józefa na obiedzie. 
Wiadomościom tym nie dano wiary. Tisza otrzy
mał bowiem podczas bytności we Wiedniu ze 
sfer najkompetentniejszycb zapewnienie, że Jan- 
eky otrzym J urlop tizym rasięćpy, Późniejsze 
jednak wiadomości urzędowe potwierdziły wiado
mość i donioały nadto, że przybycie Jąnskyego 
dało powód do demonstracji'. To zmieniło zupeł
nie sytuację. W ęgierskie sfery polityczne uważają 
przybyciu Jansicyego za wyraźną wskazówkę dla 
swego przyszłego zachowania się, a gabinet 
Tiszy zdecydowany jest z tego faktu pociągnąć 
naturalne konsekwencje i oddać swe teki do dy
spozycji cesarza, jrżeli nagły przyjazd Janskyego 
uie będzie w sposób zadowalnjający wyjaśniony. 
Między studentami objawia się agitacja, aoy 
Janskyego, który ma przyoyć także do Buda- 
Pesztu, „godnie przyjąć." Policja zarządziła po
trzebne środki ostrożności. Dnia 5 bm. zebrało 
się około 300 stujentów o 8. godzinie wieczorem  
przed lokalem Klubu liberalnego i urządzili tam 
demonstrację przeciw Janskyemu. Pisma rządewe, 
jak Nemzet i inne, zaznaczają, że nieznane im 
są dotychczas przyczyny, które spowodowały po
wrót Janolycgc, sądzą jednak, że rozkaz nie 
wj szedł z M inisterstwa wojny

Dnia 5. bm. w Izbie deputowanych Sejmu 
pruskiego podczas obrad nad projektem do pra
wa o ustanawianiu nauczycieli i nauczycielek 
w Księztwie i Prusach Zachodnich zabrał głos 
prezes Koła polskiego dr. S z u m a n  i oświad
czył, że nie wdaje się w dyskusję nad prawem. 
Dziękuje wszystkim tjtn, którzy nas w tej cięż
kiej wulce popierali, a dziękuje w imieniu Koła 
i w myśl wszystkich wyborców —  o których po
parciu nie wątpi. Dalej odczytuje deklarację tej 
osnowy, że cały szereg propozyeyj odnośnych jak 
i niniejsze prawo są wymierzone przeciwko na
rodowości polskiej jako takiej, że ustawy te wy
kraczają przeciw zasadom chrześcjańslwa, cywi
lizacji i sprawiedliwości. Zanosi wreszcie protest 
przeciw tym ustawom a odpowiedzialność za na
stępstwa składa na inicjatorów. W walce tej wy
trwamy usgne ad finem. Ustawa cała bez wszel
kiej dyskusji przyjętą zastała w przeciągu trzech 
minut.

K u rjer Poznański donosi: Najprzew. nasz 
arcypasterz przybywszy we wtorek do Berlina 
złożył w środę wizytę królowi jegomości i mini
strowi Gosslerowi a następnie był na obiedzie 
dworskim. W tym samym dniu |>rzyjmował ks. 
arcybiskup Koło polskie, które pospieszyło złożyć 
uszanowanie arcypasterzowi swemu. Z ważnych 
przyczyn pobyt ten w Berlinie pizedłuży się aż 
uo poniedziałku, w którym to czasie najprzew. 
ks. arcybiskup odwidzi także księcia Bismarka 
w Friedrichsruh.

W Gandawie m uły  m iejsie groźne rozruchy 
robotnicze z powodu zasądzenia socjalisty A n 
s ę  e l e ,  przywódcy robotników, którego Sąd 
przysięgłych za przestępstwo prasowe skazał na 
6 miesięcy więzienia.

M atin  zamieszcza korespondencję z Lizbony, 
donoszącą o projektowanym związku małżeńskim  
między następcą tronu włoskiego a córką hr. 
Paryża, Heleną.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  przybył w sobolę 
w południe z Ruszczuku do pałacu Cotroreni 
pod Bukaresztem, gdzie zabi-.wił jeden dzień w 
gościnie u królestwa rumuńskich. Wczoraj rano 
miał książę udać się z powrotem do Sofji.

T u l i m y  w t a  J i M a P i i M i i o . '
Gorlice 7. czerwca. W szystkie dzienniki kra

jowe zamieściły następujące sprawozdanie z osta
tniego posiedzenia Koła polskiego w sprawie 
nafty: „Koło polskie postanawia uwolnić polskich 
członków komisji cłowej od obowiązku obstawa
m i przy wniosku S u e s s a ,  przjjmuje wniosek 
p. G r o c h o l s k i e g o  podniesienia cła do 2 
zł., ale tylko w takim n z ie , jeże'' dowóz rafino
wanej i zanieczyszczonej nafty jako oleju suro
wego uważany i karany będzie po dług ustawy o 
cłach, jako przekroczenie tej ustawy.* Druga część 
tej uchwały nie jest niestety prawdziwa, gdyż 
wniosek Koła polskiego nie tylko nie wyklucza 
wprowadzania zafarbowanego destylatu, ale prze
my tniotwo to legalizuje, jak to jasno wypływa z 
wniosku p. A b r i h a m u w i c z a  postawionego 
w komisji cłowej.

Producenci nafty.
(OK.) Wiedeń 7. czerwca- Słychać, ze Rząd 

węgierski zapytany przez gabinet aoistrjacki miał 
odpowiedzieć, że w razie uchwal inia przez Radę 
państwa cła od nafty w wysokości 2 złr. w zło
cie, Rząd zalitawski gotów jest zgodzić się na tę 
podwyżkę i rozpocząć nowe rokowania, jednak 
pod warunkiem, jeżeli gabinet austrjacki zgodzi 
się nawzajem na modyfikację innych pozycyj ta
ryfy cłowej.

(OK) Wiedeń 7. czerwca. K o ł o  p o l s k i e  
uchwaliło na wc^orajszem posiedzeniu zażądać 
uchwalenia noweli cłowej jeszcze podczas sesji 
bieżącej. K l u b  H o h e n w a r t a  oświadczył 
się za tym wnioskiem K oła, Czesi zaś są temuż 
przeciwni. Szesnastu Czechów złożyło deklarację

że w czerwcu nie przyjaaą do głosowania Na 
to odpowiedział p. G r o c h o l s k i  K l u b o w i  
c z e s k i e m u ,  że na wypadek, jezei, sprawa 
cła od nafty z ich winy nie będzie m ogła być 
załatwioną i wyniknia ztąd szkoda dla producen 
tów oleju skalnego, to w takim razie Czesi nie 
mogą liczyć na poparcie Polaków w przeprowa
dzeniu swoich życzeń. Sytuacja jest bardzo po
ważną.

(G.) Praga 7. czerwca. Z najlepszego źródła 
mogę was zapewnić, że zaufanie Czechów do 
Rządu i Polaków jest mocno zachwiane. Powia
dają oni, że uległość Polaków dla Rządj jest 
jasną wskazówką, iż naród czeski nie może się 
od swoich pobratymców polskich spodziewać 
stanowczej pomocy w przeprowadzeniu swoich 
żądań. W tutejszych kołach politycznycn zape
wniają, że Czesi nie bedą głosować osobno za 
nowelą cłową, lecz tylko za całośdą ugody z 
Węgrami.

W i e d e A  7. czerwca. Wczoraj wykona] pewien 
pacjent zamach ni. życie swojego lekarza dr. H i r s o l .  a, 
poczem odebrał sobie życie. Dr. H irsch jest niebezpiecz
nie ranny.

Tej nocy odebrał sobie życie niejaki M a u i e r i  
tegoż małżonka Powodem samobójstwa była nędza.

Telegramy biura koresp
Budapeszt 7. czerwca. Wczoraj wieczorem  

ponowiono demonstracje przed pomieszkaniem  
jenerała J a n s k y ’ego (patrz „Przegl. poi-), lecz 
policja rozpędziła wnet zbiegowisko. Oddziały po
licyjne odsądziły ważniejsze punkta, a wojuko 
otoczyło plac Franciszka Józefa i zamknęło ulice 
prowaaz&es dc Klubu liberalnego i redakcji Pe- 
ster-L loyda  Zc.pobieżono tym sposobem groma
dzeniu się ludności i ohsadzono zarazem woj
skiem obydwa mosty na Dunaju, dozwalając ty l
ko pojfedyńczym osobom przechodu.

Według doniesienia z P i ę c i o k o ś c i o ł ó w  
wyjsch&ł J a n s k y  ztamtąd przedwcz >raj w ieczo
rem do W i ednia.

Buda Peszt 7. czerwca. Podczas wczorajszycn 
demonstracyj wiele osób zostało zranionych. 
Wśród zgiełku wybito wiele okiea sklepowych. 
Aresztowano 31 osób.

Wenecja 7, czerwca. W ostatnich 24 godzi
nach zachorowało tu na cholerę 30 osób, z któ
rych 10 umarło.

Ateny 6 czerwca. Rząd oczekuje nadejścia 
lada chwila telegramu o zniesieniu blokaay. Tu
reccy komendanci wojskowi zwracają dziś jeńców  
greckich.

Paryż 7. czerwca. Ks. N a p o l e o n  prote
stuje w piśmie do deputowanycn przeciw grożą
cemu mu wydaleniu. Banicja książąt będzie we
dług niego proskrypcją obywateli, która może 
wywołać wojnę domową. Koiążę spodziewa się, 
że uaród pozna wkrótce prawdziwych swych 
przyjaciół.

Wiadomości giełdowe
JAoów  dnia 5. e, rwca. (Z izby haudlonej). I. a kej u 

Ł ,-taL o . Kolei gal. K arola Ludwika a 200 zł. 199 — dc 
202-—, Kolei Lwow.-CjBru.-Jassy 227-— do 230— , Bankil 
aipot. galiii. 2s(i'— do 291-—, Baaku kred gal. 217-— do 
222'—. II. L isty  zauaw na na 100 złr. wal. austr. Tawaiz. 
kredyt, gal. ziem 5°/, lo0'9li jo  101'90, Towaiz. L ridyt. 
gal. ziem, i°j0 94'50 dc 95'50, Tow. kred. gal. riom 5*/0. 
100'90 do 101'90, Tow. kred. g il . ziem .4°/,, ua 75 do 93 75, 
Banku krajowego 4Ń JL  t .  a. 9 6 — di 97 —, Banka 
hip. gal. 6% 102'70 d< 103-70, Banku hip. go l. 5*/„ 99-50 
d„ lo0'50, Banku hipot. gal. z 5°L prem, 10145 do 1 2'45, 
III. Listy dłażne za 1 J  ałr. Galio. zakł. kred. włość.
(dawniej 6*/0) 3°/, w. a. w lik w id . do 54’—. Gal. zakł.
kred. włość, (dawniej 5*/0) w. a. w likwid. —•— do
50'—, Ugóln. roln. krodet. zakł. dl_- Gal., i Buk. 6°/0 l t  
w 1. 15 —•— do —'— , 1 1 . Obligi za 100 rłr . indemnl a- 
oyjne galie. 5% 104 71 du 105 70, Komunalne gal. Z akład 
kredytowy włość, (dawn.ej 6*/0) 3•/, w. a. w likwid. 
—•— lc — , 3“/„ O llig i komun. Baukh krajowego 
1. emisji 99'25 do ioó'25, Pożyczki krajów, z r ku 1873 
6°/,, 103-50 do 105—, Pożyczki kraiowej s  roku 1883 
94'50 do 96--—, Losy m i-J l- Krakowa 17’— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 2 6 — do 28'—. V. Monety 
Dukat holenderski 5'84 do 5*94, Dukat eesarski 5 86 do 
5'96. Napoleondor 9'97 do 10'O7, Pół-im perjał rosyjski lo  30, 
do 10'40, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64, Rauel ro
syjski papierowy l'2 2 ‘/s do l '2 4 '/9, 100 marek niemiec 
kwh 61'55 do 62 25, Srebro za 100 złr. —‘— du — —,
Knpony w srebrze za 100 z ł r .  d o  , Pierwm a
x uyfer wszystkich pozycyj znaczy: s płac%," druga Sżądsj%".

fPicdeń  duia 7. czerwca godzina 10. min. 35. Akcje 
Lredyiowe 282 '--, Auglo-Austr. 115 50, Azeje Danku Unici.
—•—, Kolej Karola Ludwika 200'50, P u ł a d n  ,
Kenia pap ie ro w a  , Listy zastawne galio. banku bipoi.
—'—, 4 '/ .  Galicyjski bank krajowy 96 25, Obligi 4ł),*;0 
pożyczaj krajowej z roku 1333 9 5 —, Losy z fol u 
I8u4 — , Napoleondor 1002, Rubel papierowy L 23 '/,. 
Uposobienie: ląpsze.

W iedeń  dnia 5. czerwca godz. 1 min. 45. Akcje alji. 
tow. g ó ra  22'25, Węg. akoje krejy t 28:)'50, Akcje angl.i 
austr. 11625, Akcje banku Uniou 73 75, Akcje K -rc l. 
Ludwika 300'—, Akcje kol«i półujcuej 236-75, Asoje kol. 
południowej 115'2ó, Akcje kolei AlfSldzkiej 192 25, Akcje 
So.at8bahu 240’80, Akcj« kolei Lwowiko-Czeraiowieokie 
223 —, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 177 —. 
Wiedeńskie losy 125 10, Akcje źolei Rudolfa —•—, Akcje
kolei A lb r e c h t a  , Węgierskie obligacje państw.
w złocie 09 50, Galicyjskie ol lig. indeain 105-&5, Losy 
regulacji Cisy 124-99, Losy Laudei bantu 232 50, W ęgierska 
reuta lob 22, Akcje bauku związkowego lu6 — , Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kole. n-jgiors o-gali -yjskiej —• 
Akcje kolei państwowe) -- •—, Rubel papierowy ''żS*/,, 
Węgierskie losy 119-80, Marek niemiecki —•— . Usposo
bienie : ustalone.

W iedeń  duia 6. czerwca y-'<L 5. min. 57 Jednolity
dług państwa w banknotach 85 30, w srebrze 85 80, Reuta 
w złocie 116 90, 5*/* msti. ri nta marcowa 102 —, Akoje 
banku wiedeńskiego 882 —, kredytowego 282'23, Loudyu 
126 35, Srebro —•—, Napoleuudor l ,v01, Dukat cep, 
men. 5*94, 100 marek uiemieekich til 95.

ise r lin  dnia 5. czerwca godz. 5. min. 45. Rosyjski 
banknoty 199 40, Akcje kredytowe 455-50, Lombardy 
13S’—, Galicyjskie 81"40, Kolei rumuńskiej 61‘95, iu s tr ja -  
ekie banknoty 161-45. Po zaui„nięeiu g iełdy : kredytowy 
—•—, Lombardy —••—.

F a r y i  8V„ R< nta 82-92.
le le y r a tn y  »boio»f-e dnia o. czerwca ■ W i e 

d e ń :  Ps /oniea —•—, do -  J—, ąłr., żyto — do —
$łr jęozmień — *— do —*— « r . |  kuknrutiZłi — do
_ -IL  *łr., ow.os — na —•—, okcwita pr. IO.uOO liter

Łrooent 25 60 do 25-75 złr. B " d a p e s z t :  Pszenica LiO
llogramów (maj-czerwiec) 7 80 do 7 82 złr., rzepak 

(na grudzień) —  ztr. B e r l i n :  Pszenica lułto
(m»j-uzurwiec) 147 — m., ż y t o ------- m., sp in  tus
loco 7 — m , olej rzepakowy —-— m. P a r y ż :  mąka 
195 klgr. 46‘75 fr., olej rzep ikowy —■—, spirytus — ■— fr.

N a fta . W i e d e ń :  duia 7. czerwca : 13-50 do 13-75-
B r e m a :  — de — H a m b n r g : —•— ua czerwiec
—’— na sierpień-grndz.—-—. A n t w e r p i a :  na czerwiec 
—‘—. N o u y-Y o r  k : — —. F i l a  d e l i j  a : —*—.

P r a y j  a c h a l i  d o  L w o w a
dnia 7. czerwca 1886 r.

H OTEL FRANCUSKI. A. I l ić , z W iednia. M. 
W itwieke, z Fislejowa. Z. hr. Drohojowski, z Krukienic. 
G. Dann, z B erlina. I. Neuhanser, z W iednia. I. Braun, 
z W iednia. K. T rapf, z Czerniowiee. M. L W -lo^sky, z 
Londynn. M. W iszniewska, z Tarnowa. A. Noel, z Ko- 
marnŁ. L. Rouat, t  W iednia. Z. dr. Aszkenazy, z Krako
wa. A  Blaschke, z W iedni i. W. Kiinak, z Rosji. F . 
la n d le r , z W ieania W. Gniewosz, z Gontów. I. K assel, z 
W rocławia. B. A ppenzeller, ze Stanisławowa.

H OTEL EU R O PEJSK I. A. Zarębski, z Rosji. S. 
Ruszkowski, z Tułkowa. I. Horodyski, z Brodów. I. Klein-

w achter, z Czerniowiee. P. Dick, z Rosji. I Dick, z 
Rooji. Ks. I. L eb jyrcr, z F rancji. B .\ Kohn, z Gródka.

H OTEL ŻORŻA. A. Kosicki, z W ierzbżatyna. Dr. 
F . Kolischer, z W iednia. T. br. Dzieduszycka, z N iesłu- 
ohowa. Z. Gaszyński, z Żelazówki. A. Garapieh, z Bere- 
zowic. M. Biesiadecki, z Krakowa. A. br. Skrebenski, z 
Tarnowa. K. hr. Paar, z Chrzanowa

H O TEL W A RSZa W SKI. P. Deinet, z Kamionki 
Strumiłowej. F . Grubecki, z Krakowa. S. Klutschel, z 
Kamionki Strum.

C. k. Generalna Oyrekcj'a austr. kolei państwowych.

tfyoiąg z rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r

według zegara budapeszteńskiego.
Odjazd ze Lwowa:

I ‘ o<-ii, k  o s o b o w y  : o gedz. l i m u .  27 przedpołudniem 
do Stryja, Clyrowa, S tanisł iwowa i Husiatj na. — 
O godz. 7 min. 10 o ieczór do Stryja, Ohyn-wa, 
Zwardonia. O godz. 12 w noey do Stryju, Chyrowa, 
Stanisławowa i Ilusiatyna.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y  : o godz 9 min. 40 przed południem 

do Stryja, Lwowa, Zwardoniu. — O godz. 9 min. 58 
przed p tłu ln iem  do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz 
6 min. 54 wieczór do Husiatyna.

Przyjazo do iwowa*
P o c i ą g  o s o b o w y :  O godz. 8 min. 12 przed połu

dniem z Zwardonia, Chórowa, S tiy ja  — O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławów^, H usiatyna — o godz. 2 mm 96 
w nocy z Husi ityna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja

Przyjazd do Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  o goaz 8 min. 35 przed południem 

z H usia,yna.— C godz. 9 min. 02 przed poi ze Zw ar
donia, Lwowa, SLyja. — O «vdz. 5 min 37 (>» połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Ces król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
począwszy od 1. czerwca 1886 r.

W edtug zegaru lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  ZE L W O W A .

Do Krakowa: o godzinie 1C min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 r»no. (pociąg osobowy), 
o gedz. ? min 26 (pociąg kurjerski). e godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mięszany).

Do Podwotoozyak: z głuwnegn duorfla u godz. 10 min 
25 wieczór (pociąg mieszi.ny) u godz. 4 min. 8 : o godz 
6 min. 10 po p u łu d n  i (puciągi pospiesznej, o godz. 12 
min. 38 wiocz r (pociąg mieszany/.

— li Podzamcza o godz 10 min. 55 wieczór jpocing 
uiięszany), o godz. 6 min. 22 ranu (pociąg pospieszny/, r  
o godz. I  min. 8 po południu (pociąg mięszan-y)

Do Gzeri owleo: o godz. U  min. 6 w noey (pociąg 
uiięszan^ j, o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 minut 22 (pociąg mieszany).

P H Z Y u H OD ZA  DO L W O W A .  '  "  “ A
Z Krakowa: o g. 5 min. 27 wieez. (pociąg osobowy), 

o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o guda 11 min. 35 
przed południem (pociąg mięszr ny), o gc lz . 3 min. 58 ' 
popołudnir (pociąg kurjerskj).

Z PfedwotoczysK: (na dworzec główny lwowski) o godz 
10 min 24 wieczói (poci,g p«»p.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięs my), o godz. 2 rniu. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po południa (pociąg mieszany).

— Na Podzamcze: o gudz 10 min 10 (pouiąg poep.J,
0 godz. 2 min. 2S popołud. (pociąg mieszań.,), o jo d z  3 
min. 19 (pociąg mięszany).

Z Czera.owleo: o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o goaz. 3 m. 30 po poł. 
(pociągi mięszane).

Do Wieozuega Pana Dra Longina Fcigla.
c. k . p ro fe so ra  n a  W szechnicy itd . i td .  >ce Lwtruńe

Mamy zaszczyt zii żye Ci wielce Szan. Panie n a j
szczersze podzięki za kilkuletnią całkiem bezińtem ow uą 
kurację i praw lziw e ojcowskie troukliwo zajęcie się ś. p. 
Justynem , którego acz dotkniętego nieuleczalną chorobą, 
nietylko przez kilka la t utrzymywałeś przy życiu dla 
liczuej familji, ale nawet sam dostarczałeś mu lekarstw
1 ró?,nu b środków dietetycznych.

Racz pr„yjąc w tej drodze /*..ny Mężu wyrazy wdzię
czności i staropolskie „Bóg zapłać !*

od rodziny D ziu b iń sk ich .
W e Lwowie 6. czerwca 1886.

  ■   ,  _______________

A p t e k a  R  i J O K E R A  w e  L w u w i e
p o lw a  (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i p&chnidła, 
A«łprssczemiiip jak o też  p rze*  inne firmy o ;ta c z a n e ,

3% L O S Y
austr. Tow. kred. ziemskiego.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  5 0 . 0 1 , 0 .
.koczn ie H tią g n ie ń ,  sprzedaje za gotówkę po 
kursie dziennym, ( A k i e  w  ' s p ł a i u e k  i  ise - 

s i ę c z u y c h  p a  z ł .  5

AUGUST SCHELLENBEBG
DOM B A N K O W Y  I  K a N T O R  W YM IANY 

w e  L w o w i e .  5

P O L K A  n a  F O R T E P J A N
kompozycji

FEL. KRZYŻANOWSKIEGO.
C e n a  3 0  c t .

Nabywać ją można w A d m i n i s t r a -  
c j i Dziennika Polskiego. Przy zamówie
niach z prowincji nab-ży przysłać 5 ct. 
więcej na porto pocztowe. I

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
D la przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły  i połysku naturalnego, żaden propa.at uie może hyc 

porównany z tak zwanym

Ećpenteiir 0 jurni Fani 8 A Allen.
Fabryki w Paryżu, ^2, Boulefaid Sebastopol; v. Londynie 

- w Nowyu YorLn 
We LW O W IE i autekagh pp. K M iaolarcb_ i We- 

wiorskiego ; w K RLK ÓW IE w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 1814 4—52
• o o o o o o o o e o o o o o o o o f
0  Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy,
0  z  p o w o d u  o b e o u y e b  n i s k i c h  k o n h i
Q 5°/0 Listy Zastawne premiow. Benku Hipotecznego Q
A  losujące się  p o  110  z lr .,  f t
A  ._ko te i  1520 I Q

- 5°/0 Listy Zastawne nieprem. BanKu Hipotecznego ^
lo su jące się  p o  1 0 0  z lr .  A

Kupujemy i sprzedajemy tal owe pod możliwie A  
n ijk*. jyst ejszemi warunkami z

o S O K A L  i  L U B I
A  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. Q
• o o  o o o o o

■

l



DZIENNIK POLSKI,

Na isezi łplw!
Największy wybór kufrów, torby 
pocLóżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserow. i 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczochronów i pa
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przybnrów, po 
możliwie najniższych ale sta

łych cenach, poleca 
■.» elki magażyn galanteryjny

1889 M. WEIN 8—o
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

Dzierżawa.
Pod Przemyślem jest folwark o 200 mor
gach w jednym  łan ie  pszennej gleby z 
pięknem i łąkam i i dobrymi budynkami 
gospodarczymi zaraz do wydzierżawię uia — 
r.il-k tu jący  na ce dzierżawę mogą się o 
bliższych szczegółach pouiformowae pod 
lit. J .  Ł .  w A dm inistracji „Dzień. Polsk.“

1907 3—3

N a  l i b e r j ę
d r e l i e z k i  i  m a t e r j e ,  meter od 30 centów

w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  
o r a z

rękawiczki liberyjne
1498 20—0 pp p « l e c a

M AGAZYN F. OTAUEH I SYN
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny. 

m r  P r ó b k i  n a  ią d a td e  o d w r o tn ą  p o c z tą  f r a n c o .

I

TOWMHSTAD WinznSKIE 
Listy do Przyjaciółki

przez 1917 1—12

Baronową X. Y. Z.
Tom I.

C em t 3  » tr .
Do nabyci , we wszystkich księgarniach

Koncypienta
biegłego, potrzebuje zaraz A d w o k & t  
D r .  D i a m a n t  w  C z o r t b o n i e .
Panowie, którzy praktykowali na prowincji 

mają pierwszeństwo. 1 '13 2—3
Zgłuszenia do 1 5 .  C z e r w c a  b .  r ,

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
Cieplico Trenczyńskie O

na W ę g r  z ec  h , 30 minut od stacji D 
kolei T ep la -T ren ezy n -T ep litz  Ter- ń  
■y łw ."  ztF*j od 28° — 32° R., naj- 7■V
sKUtecznijjsze

naJ" A
cieipieniach gość b

Pobyt przyjemny i .ani. Początek se
zonu 1. maja. 1 Krakowa przez T rze
binię, Oderberg, S illein, T epla do l

l Kiewieza we u szystkich księgarniach. A 
, Broazury i wyjaśnienia ndziela na V 

Q  żądanie bozpłatnie 1677 12—20 Q
A K siążęcy  zarząd  kąpielow y. A 
O O O O O O O  i O  C  o o o o

Telefony.
Zamówienia na in s t a la c j e  t e l e 

f o n ic z n e  na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdr„ owiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
m ieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  B u n in
inżynier, eiektro-technik 

toe Lwowie, ttłica Trybunalska l. Ł

Na sezon kąpielowy
poleca

Mapjfl AlA TILLMsMIS
2. P lac Halicki 2.

Wszelkie przybory do podróży.
jak 1791 4—10

Kufry, kuferki ręczne, torby urzą
dzone, torebki, necesserki, paski 
do pledów, oraz pledy, płaszcze 

i kocyki do podróży, 
w  o g r o u i i ,  j  n i  w y b o r i e  

i po najtańszych cenach. 
Gabryel Stark.

ieet ao wydzierżawienia od ś. Jana br. 
A  B  U  Ś  N  I  K

ma ątek, o kilometrów od stacj> Bo
bowa, a 8 od stacji Ciężkowice od
leg ły ; mający w trzech folwarkach 
622 morgow obszaru przeważnie 

pszenicznej gleby.
Bliższe szczegóły franco u włt -  

ćeicinlki o. p. Ciężkowice lub u ad
wokata Dra Faustyna Jakubowskie
go w Krakowie. 1887 5 —5

•HIATH a COMt.SRAC-eulHA

UMRATH i Spółka
fabryka iraazyn rolniczych 

w P r a d z e  - B n b & a
dostarcza

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h
znane ze starannego i sum ienne

go wykonania, znakomite

MŁOCARNLE
ręczne, maneżowe, parowe, 

wszelkiego rodzaju
m A h e ie ,  l o k o m o b i l e ,

o a le  3 do 8 koni,

grabiarki konne,
P r z e w r a c a ć  ze siana
1838 i wszelkie inne 4 —O

m a s z y n y  r o l n i c z e .  
Cenniki tlh itrowara fa m o  I fraico.

Główny sk łłd  dU Galicji

U M R A T H  i Spółka
we Lwowie, Gródecka 1. 61.

■ Z T f y j l  - m t l |  „  po urzędniku, w śre- 
W V  C I O W c l i  dnim wieku, bezdzie

tna, W niemieckim języku biegła, uzdol
niona do kiawieeczyzny i wszelkich kobie
cych robót, znająca sie na gospodarstwie 
wiejskiem i zarządzaniu domem, wskutek 
katastrofy pożarowej podupadła, poszukuje 
miejsca do zarządu domu, opieai małych 
dzieci lub starsJej osobie do towarzystwa 
w podróży. Pod adresem: A. W. B. poste 
restante Stryj. 1 - 3

P ie r n ik  h ig ie n ic z n y  z fabryki L. 
CZYNSKIEGO w Jarosław iu , u s u w a  
d o l e g l i w o ś c i  n a r z ą d u  t r a w i e  
n i a. Świadectwo. Z pr-yjemnośeią oświad
czam, że Wg# Pana „Piernik hygienieznyu 
zasługuje w całej pełni na daną mu nazwę. 
M iałem  sposobność doświadczyć sam na 
sobie będąc od dłuższego czasu dotkniętym 
katarem*kiszkowym, że n a r e g u i o w a n i e 
s o l u e y j  s z c z e g ó l n i e j  w p ł y w a  i 
wszelkim wymaganiom, które się wstanie 
takim  do leków i pożywienia stawia, o d 
p o w i a d a ,  łącząc zarazem p o ż y w n o ś ć ,  
j u i a k  i s k u t e k  l e k a r s t w a .  D r H u 
b ic k i ,  c. k. stars. lekarz w 11. p rłku  H u
zarów Wiedeń. Cena i O ct. Do nabycia 
we wszystkich handlach I aptekach* b

W I L L A
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo 
darczemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
połoźom ’ ua przedmieściu, jes t z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„D ziennika Polskiego."

Postukuje posady

Nauczyciel domowy
do uczniów szkół normalnych.

Zgłoszenia pod lit. A .  B .  poste 
restante L w o w .  1—3

maszynista
egzaminowany monter, poszukuje posady 
przy parowej młócarni w gorzelni, tartaku 
i f. d! oraz podejmuje wszelkie reperacje.

Adresować należy dc. Stow. rękodz. 
„Skała" ul. M ickiewicza L 28.

3 miliony złr.
po 5°/o w drodze konwersji ua dobra 

Galicyjskie do umieszczenia.
Oferty pod „Ilypofhe ken A gentur" poste 

restante W ien, V., M irgareihen .
1905 ? —3

P m  p i s t o l e t  i i
wyrobu Wiśniowieckiego,

z wszelkiemi przyLorami w ele
ganckiej skrzynce mahoniowej

tanio do nabycia
w HANDLU

F . E U R  L I C H  i.
ul. Halicka we Lwowie.

WEBA K I E .
„ W e b n  K in g 41 J e s t  dfi p ro c e n t 

ta ń s z ą  od  z w y k łe g o  p ló tn *  I p r z e 
w y ż s z a  ta k o w y  tr z y k r o tn ą  t r w a 
ło ś c ią  N ie  n a le ż y  p rz e to  „ W e b y  
K in g 44 I z w y k ła  p lo ta  o s ta w ia ć  w  
je d n y m  i ty m  s a m y m  rz ą d z ie

,W  e b a K i u g* sporządzoną jest 
n a j p r z e d n i e j s z e j  “ z w a j c a r -  

i k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „D raht-G arn.‘ 
P osia ła  jn a  nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież v yrugowała z powodzeniem 
twe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o Z n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d u s k o n a ł o i c i  n a 
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku
puje „Weby R ing", dokąd się w spo
sób powyższy nie przekona, ś« w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kcpującegu nigdy nie zawiedzie. Ocz 
wiocii „W eba K ing" musi pochodzić 
od n is, ponieważ bardzo moźebnem jest, 
t i  P . T. Publiczności zamiast prawdzi
wej „Weby K ing“ podsuniętem być 
może co innego.

Zn ik jes t u r z ‘downie ochronionym, 
kro go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

C e n y  „ We b y  Kinfl“ :
1 sitaka  78 cl. .r. s ie r., 20 mtr.

J^uga. na bieliznę grubsza złr. 7‘— 
1 sztuka 88 etm szęrokaJ 20 nur.

Iługa, na cienką <iamską, m izką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8-50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, lo m tr . 
d ługa , na 6 prześcier.ueł bez 
szwu, każde 2’/, mtr. dług. złr. 11-&o 

Ten sam gatunek 200 ctm szero
kie ........................................... 12’8o

1 sztuka 175 etn . szeroka, ló m .r  
długa na bardzo cienkie prze
ścieradła ............................... z r̂ -

Wyrób nasz „W eby King" nabyć 
można n le f n h z o w a n y  J ed y n ie  w na
szym składzie 1544 61—O

M. BEYER i S pó łka.
we Lwow ie

ulica Karola Ludwika 1.1.

„ŚMIGUSA*1
dw utygodnika hum orystycznego

wyszedł U r. 1 1 . z bogato kolorowa 
nemi ilustracjam i.

Prasa polska jako t o : . Dziennik 
Polski," „K urjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Inustrow any,! 
„Lluszez," „Kłosy" itd  uznały „omigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: L w ó w , H a l ic k a  
Ł. 4 6 .

Prenum erata kw artalna ty lk o  
1 z łr . 2 0  et

W y u a in z k u

p. LESU EU R
w  P a r y ż a ,

UŁEMANDE.
Na spędzenie piegów i ffszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Dę nabycia w P aiyżu  u p Gastcllier, 

47 rue de la Chaussee d’Antin ; we Lwo
wie w aptekach pp. M ikolascha, Wewiór- 
skiego dawniej Nanlika. l.j!2  U —O

nowa dwupiętrowa
je s t do sprzedania .

Zgłoszenia, przy ul. Słonecznej 
i. 13. a. pierwsze piętro we 
__________Lwowie. ipi.y i _ 3

K A W Ę
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe

„ S Y R I U S Z E
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleoa 1500 65—0

HANDEL KORZENNY
ST. W O J E M t M m

r ó g r  u l i c y  C h o r ą ż c t y t n y .

N o w o ś c i !

Księgarnia f; łlUKAS?EWiC7A we Lwowie
poleca: 1912 1—4

Wielna margiownia Znakomita powieść 
J  O hnua, osnuła na tle nowoezesnyen 
siosunków. Cena 1'80.

Dwie druyl przez F r Ka» itz, powieść na 
tle stosunków ojczystych. Cena 1 złr.

Zasady I przepisy lw i ego wychowania 
wedle Dr. Albana Sztulua, oprae-w ał 
K. Piuwdzie. Jest to jedno z najlep
szych i najpożyteczniejszych dzieł na
pisanych w tym kierunku Cena 1'20.

Statystyczny opis lasów, opracował Kode- 
ryk Schupp. Z Jokładną mapą. Cena 1‘20.

Vice-Hrabia Bragellone. Romano history
czny Ale.s.. Dumasa. * ena j.0‘80.

W żydowskich rękach. Powieść oryginalna 
M ichała Bałuckiego. Cena 1‘60.

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku pod 1. 42

poleca i rozsy ła  pocztą frunko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o l i t a ...................po z łr 6‘40
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
f olofflba żółta, duże ziarna . . . . „  7-2o 
Rio zielona a la Syrius . . . .  7'20
uOmlngo blada, dobra w smaku . „ 7'60
Portoriko zielona, wcale dobra . J 8'—
Malabar p e r ł o w a ................................„ SAO
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 8'80 
Kus a uie. ino zielona, wocno arom. „ 9‘—
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9-20 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 10'40 
Jamajka zielona, szlaehet. arom. . „ 10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10"— 
Jawa złotawa, „ 10 40
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 9'60 
Perłowa Ceylon szlachei w smaku „ 10 40 
Menado brunatna, na jsz laehetn .. . „ 10'80 
St. Jago dl Cuba zielona, najszlach „ 10’80

t e  ilo ieslufelcń
Kwas karbolowy w krzyształaeh, 
Kwas karbolowy w płynie, 
W apno karbolowe,
Proszek karbolowy,
W apno chlorowe,
Proszek desinfekcyjny,
Wapno fenilinow ,
Siarkau (witrjol) żdaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

t e  p i w  owadom i molom.
Proszek p^rskj owadogubny,
Proszek „Zaeherla",
Proszek zamorski „ Amlóla", 
Tynktnrę na owady,
K amforę_-,rę, 
P .apr* biały,
Naftalinę,
P ‘pier mole, 
Pap ier na muchy, 
J iep na muchy

1813 8 - 0

Poleeają

w e  L w o w i e .

O  G  Ł  O G Z E  N I E ,
W skutek uchwały W ydziału Kasy Oszczędności z dnia 1. czerwca 1886 r.

nowe wkładki przyjmowane będą przez Kasę tutejszą 
począwszy od 1. lipca 1886 r. tylko na nowe książeczki 

wkładkowe i oprocentowane zostaną

(cztery i poi od sta).
Pr stanowienie niniejsze nie ma zastosowania do wkładek dotychcza

sowych, które i nadal oprocentowane będą po 5 (pięć od sta).
W szystkie inne postanowienia dotyczące terminów wypowiedzenia 

wkładek, wypłaty tychże za eskontem i t. d. pozostają nienaruszone.

Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Tarnopola
dnia 3. Czerwca 1886 r.

łoić i - 3  B r .  L eo n  K o ź m iń s k i .

Zakład Kąpieli siarczanych żelazisto-borowinowych I parowych

P U S T O M Y T Y  (pode Lwowem).
R o z p o c z ę c i e  s e z o n u  2 6 .  m a j a .

Choroby, w których kipiele siarezane z świetnym skutkiem używane oyć 
mogą, są: Gościec i dna (rheumatismus et a r t r i t is ) ; szkrofuły; choroby skórne; 
siphihs ; merkgrjalne z nieczyszczenia k iw i; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako t o : zwichnięcia, złam ania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoezne.

i rzed bramą Zakłada kąpielowego jes t przystanek kolei Państwowej,
ijzda  koleją ze Lwowa trwa 27 minut. Pomieszkania w Zakładzie i dworskich

oficynach, po bardzo umiarkowanych cenach. W ikt podług cenników restauracyj 
lwowskich. Paotaurację objął kuchmistrz J. Danilewicz. Stały lekarz w miejscu.

Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che
micznego nie ustępują weale zagranicznym i ąpielom i o>wają z rówmie dobrjm  
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak  FranzensbadzLie.

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 45, a powraca
o godzinie 4. po południu. j 806 1—h

J S E K I
H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A
poleca pod nazwiskiem

S Y R I U S Z
we Lwowie sprzedawaną 1599 14—0

js l. je;
w n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zł. 50 ct. 
4’/ł kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztowa^ za zł. 7.20

9 9 '
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J A N  I H N A T O W I C Z
poleoa

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi:
Z łr. et.| Z łr. et.

PAPIERKACH 
igrzanie otrzymuje się 
przyjemny zapach, pa-1;—

KADZIDŁO KOŚCIELNE n a j
przedniejsze w paczkach po 50
ct. i ...............................................

KADZIDŁU KRÓLEW SKIE skła
da się z kwiatów, żywic i bal
samów wydzielających nadz.wy- 
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po i 8 et., pudełko po 25 et. i —’50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E płyn
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjuinny i bardzo poszukiwany
zapach, flakonik .  ................. —"25

KADZIDŁO y . a r s z a w s k i e  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów,
fl. ił S Z k ił • • ♦ • • * • 11

k a d z i d ł o 'SO SN O W E  kto Chee 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz
pylając kadzidło sosnowe muże 
takowe otrzymać, flaktfn . . . —-60 

KADZIDŁO ANTiM IAZMATY- 
CZNE je s t niezrównanym środ
kiem w tych Wiizystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzeme powie
trza w młeszKauiaeh i zapobie
żenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 et. i . . —'50

KADZIDŁO 
przez ogr 
bardz.o
ezka zaw ierająca tuzin 12 et i —"24

KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA- 
SIEM KAOH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrw ały i poszu
kiwany zapach, pudełko . . . —'50

K YDZIDŁO SALONOW E używa 
się za pomocą rozpylacza, daie 
bardzo przyjem ną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 ot. i ..................... —"60

TROCICZKI CZERW ONE przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 et,, pu
dełko no 25 et. i . .

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko po 15 ct. i .................

TRO C inZK l D ESIN FE K C Y JN E  
znakomicie i radykalnie oczy
s z c z a j ą  powietrze tak w mie
szkaniach jak  i korytarzach, 
p u d e łk o ...........................................

—■50

25

10
N abyć można we L W O W IE w sklepafcb wl isnyeli, ul Kopernika 1. 3, 

Hotel Europejski i ul. H alicka rog W ałowej. — W  KRAKOW IE Sukiennice 
1. 20. - w  < ZERNIOW CACH Rynek 1. i , oraz we wszystkich pierwszo
rzędnych sklepach i antekach. 1484 24—0 2

I  M O R S Z I J N T
® Zdrojowisko ■ solankowe - borowinowe &
^  I 1692 7—0

m  Z ł K ł . l D  W O D O L E C Z N IC Z Y . J
#  O twarty od 15. Maja — położenie znakom ite; roślinność bujna —

powietrze pełne ozonu, klim a. łagodny; dokoła lasy szpilkowe które łąezą B p  
■SKf; de z parkiem zakładowym. Mieszkania suehe bardzo wygodnie urządzone, 4Kk 

łazienki ogrzewane; sala jada lna  obszerna i sala do zabaw ; kręgielnia, g in  na- 
styka i t. p. Kuehr.ia dla gości kąpielowych najwyborniejsza. p p

p  Srodk. leczniczo: kąpiole solankówe i borowinowe, H ydroterapia, JUt
J e  kąpiele słoneczno-po.vietrzne*, F lektro terapia. Poczta, stacja kolejowa i tele- 

grf.ficzna o 300 kroków od zakładu. K
^  Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła ^
n . D r . A. M edw eJ, lekarz kierujący. JOb

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczoc

S K Ł A D  K O H T Ł PlA N O W
i

SZKOŁA MUZYCZNA

L MARKA
w  l i y  n k u  l. 9 ,  / .  p ię tro .

Fortepiany z najlepszych fabryk pod lO -letnią-^w araneją sprzedaje za gotówkę 
I n a  r a t y  i n l e s l ę c * . .®  o d  1 5  z l .  Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 
P ian ina od 250 zł. H a j t u f i s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z ł .  m i e s i ę c z n i e .
Sławne organy amerykańskie kośeielno i pokojowe. 15uG 19—0

s n iu m ip  u ib ik h c u  i  u  t i i a L  k s u i
4 0 ,  r u e  d a .  a ia n e & M a n te a u a s .  P A B F Ż  

R utzr  ten  uie podubny do żadnego ze znanych p ji .a d a  w n eu n u  przymioty 
I ja k W  oddaw na,lekcrze w ym agali: w ielką enwytność, wie’k.4 podatauM , łatwość 

prz .ch„  „ai™. Dezwarunkuwą nie szkodliwość naw et nadnlikatnaj skórze u pajmłod- 
czycb dzieci, bez względu na  przeciąg ozu.u jaki zostaje w  męcin z outem- 
Sprzedaje się w rształc i pasów jeden metk dłogioh w pudełkach

W» I  leowie . w ł] tokaoh PP. Illkoił om, WawloruugD i knj«iiewiU*(e.

r i w u l l t i  de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc ^rzeczyszezajacYt orzeźwiający
P R Z E C I W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom  które m u tow arzyszą jako  to  : 
KRW A WNiCGM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

B aidzo p .zyjem ny do żafy w an ia ,— n.« zaw ićra 
w sobie :vadn :j cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zm ieniając w  niebem ani przyw yknień ar. 
zatrudnień  codziennjcn.

N iesb^ddy  i n iea> k«d livy  e wet Ir.ubiłtom 
brzem iennym , położnicom, dzieci >m i s ta rc ę p  
Spzeo.aje się w e w szystkich skłaam i m a tery a łńn  

aptecznych i w  aptekach.

P a r i s ,  E  G r i l l o n ,  2 7 ,  r u e  R a m b u t e a u .

Cłiemiczne LaTDoratoróńirci
aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
w e  L w o w ie , p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w ik a  U 7 .

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozm aite środki toaletowe:
pudry, łabędziki, wodę ateńska przeciw łupieży we włosach, j  

wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy w łasnego wyrobu, 
tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

W OBĘ kolońską
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.*

Szczególnie niezrównanym je s t:  1566 34—0 j

II!  Zapach lasów jod łow ych  ! ! !
do rozpylania w pokojauh w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie fym podobne zagraniczne wyrc-by.

M ydła toaletowe i  glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 et.

' Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.
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Mydło Krdlewskią 
Tbridace
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NIEPOltÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZEL¥\E INNE MTDL4

VIOLET
pośw iadczone Drzez znakomitości lekarsk.e i uznane ;

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te mają własność nadawania powłoce olała i

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI j
Wyroby ‘Perfumeryjne domu

V I O Ł E T
Fabrykant perfum 225, ul. St. Dem,' w Paryżu 

Dostać można w głównych miastach całego kwitu.. j 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW
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Założone 
w roku 1863 o b e c n i e

W. TERY

] k s x x x s s x i E 3 i x s i i E 7 . r  R a E s s a s K s a r ś l

I. POKORNEGO
n a a g i s t r a .  f a r m a o j i  1897 2 —0

p o l e c a :

P I  D E R  W  P Ł Y Y I E
W . Tepy. W ygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przyjem ną dla ika 

białość, nie odpada od twarzy i nie ściera się przy spoceniu. Cena 1 zł.

P  U  l ł  E  R  H Y C ł l E W I C Z J T  Y ,
bez żad-ych domieszek metalicznych, odznacza się tern, ie  nadaje Twarzy 
eudawnic piękną i naturalną białość i nie pozostawia żadnych śladów użycia.

Cena pudełka 70 et.

W O D A  F I O Ł K O W A
u "iwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, v trrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa, nie zawiera żadnych ezęśei szkodliwych, 

owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — Cena 60 et

H Y D Ł O  F I O L K O  W  F
usuwa pic-gi, opalenia słonoczne, przywracając twarzv świeżość i białość.

Cena 4u et.

W O D Ę  K O L O Ń I K Ą  znakom itą i tanią,
od 35 ct. do 4 zł

P E R F U M Y  R Ó Ż N E G O  G A T U N K U ,
uznane jako najlepsze. — Flakonik od 25 et. do 2 zł. 50 ct. 

p C ~  L w ó w , w i c a  W a ło w a  l. 1 5 ,
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